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W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ot. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państw;e Anstrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr. ł

7 zosyłką pocztową za granicę, do całych Niemiec 
- o c ;  • F0 marek, kwartalnie 12 marek, 5 srg., 
rto ' V  ' Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie
80 *  . ,^ '^ h w a r ta ln ie  20 franków.

kosztuje 10 ct.
redakcja nie zwraca

P r z e M ę  i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego0 przy ulicy 

Sykstnskiej I 2, w domn p. Bernsteina; we Wiedniu, 
Hamburgu. Frankfurcie nad Memm, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppellik, R. Mosse, Rotter 
i Spł., w Warszawie Rich- Bi & Frond" er. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rne Clement. I Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 ct. od miejsca eJijętośoi 
je« ego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi mają byó  przesyłane j “anko do Admi- 
n istra iji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
meop. .czętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ct. od wiersza.

Lwów 6. sierpnia.
Rosja, K tóra skutkiem zręcznych i usta

wicznych agitacyj, zdołała w ostatnich czasacn Ru- 
munję stanowczo na swoją przeciągnąć stronę, nie 
zaniedbała także i w S erb gorliw ych  w tym kie
runku usiłowań.

Rzecz jednak naturalna, że król Milan, który 
pragnie być udzielnym i niezawisłym panującym, 
widzi to dobrze , iż skutecznej obrony te; bwojej 
niezawisłości n.j znajdzie u rządu rosyjskiego, 
który wszelkimi siłami dąży do tego, aby ze 
wszystkich mniejszych państewek słowiańskich 
uczynić ślepe narzędzia swojej woli. Dlatego król 
serbski woli się oglądać na rząd austrjacko - wę
gierski i u niego szukać opieki, przez co oczyw; ■ 
ście odbiera Rosji urzędowy patent do agitację, 
który w Rumunji tak bardzo jej posłużył.

Ze swojej strony Rosja nie tai się wcale z 
nienawiścią do króla Milana i rządzącym sferom 
w Serbji, i wcale nie dwuznacznie daje na pozna
nia, iż przy najbliższej sposobności, przy pierwszej 
walce stronnictw w Serbji, poda rękę opozycji.

W ostatnich czasach dwa na to mieliśmy do
wody.

Kościelna polityka rządu serbskiego, dążąca 
do usunięcia w Serbii szerzonych pod pozorem 
prawosławia agitacyj rosyjskich, bardzo niemile 
dotknęła Rosję, która też za pomocą moskiew
skiego konsystorza chciała dać wyraz swojemu 
niezadowoleniu. To też, gdy w Belgradzie zdetro- ; 
nizowano metropolitę Michała i konsekrowano 
nową głowę serbskiego kościoła, metropolitę 
Teodozyusza, kousystorz moskiewski uznał to po
stępowanie jako sprzeczne z zasadami prawo
sławnego kościoła i nietylko nie uznał nowego 
metropolitę, ale nadto zakazał klasztorowi serb
skiemu w Moskwie wymieniać metropolitę Teo
dozyusza przy mszy świętej, w razie zaś jakiego
kolwiek przekroczenia tych przepisów polecił 
zamknąć klasztor i odesłać klucze do Belgradu. 
To dość brutalne postępowania okazało całą 
nieufność Rosji do rządu serbskiego, tern bardziej,; 
że rosyjskie władze kościelne nie miały prawa do 
wydajania podobnych rozporządzeń. Klasztor bo 
wiem serbski w Moskwie był założony przez Sir 
bów i stanowił ich własność tak dotize jak wła
sność Moskali stanowią kościoły prawosławne, 
znajdujące się na terytorjum państw obcych. 
Ciekawa rzecz, coby powiedziano w R osji, gdyby 
austro-węgierski biskup prawosławny pociągał 
popa rosyjskiego do odpowiedzialności za sprawo 
wanie kościelnych ceremonij lub polecił mu 
zaniknąć cerkiew. Dla tego znalezienie s.ę w tym 
wypadku konsystorza moskiewskiego nie może być 
w żaden sposób uważane jako zatarg jedynie re 
ligijny — gdyż wszelki taki konflikt byłby wprost 
niemożliwy,— ale raczej jako ilustrację stosunkó" 
między rządzącemi obecnie sferami w Rosii i 
Serbii. Rząd rosyjski dał w tej sprawie najdobitniej 
do poznania, że religijna polityka króla serbskie
go powoduje Rosję do jawnej niechęci przeciw 
jego rządów"

O wiele więcej jeszcze wystąpiło na jaw 
usposobienie rządu rosyjskiego wobec zróla M. ana 
przy sposobności zaręczyn i nastąpić mających za
ślubin Zorki, córki czarnogórskiego księcia Miko
łaja, z pretendentem do tronu serbskiego, księciem 
Piotrem Karadżordżewiczem. Rząd rosyjski dał 
oficjalną wiadomość, że na tych zaślubinach car 
reprezentowany będzie przez jednego z wyższych 
generałów, przez co ignorowany dotychczas preten •

FELICYTA.
Powieść historyczna z czasów wędrówek Imow.

Przez

FE L IK SA  D A H N ’A
przełożyła

C a l l l e i .

(Ci§g dalszy.)
Zgroza i rozpacz owładnęły nimi. Z wscho 

dnich lasów, z wszystkich stoków, gór wąwozów i 
zarośli, pędziły tłumy Germanów bez końca, bez 
iczby. Jedeł? silny ich oddział popędził ku mo
stowi, inni w luźuych gromadach konno i pieszo 
rzucali się w rzekę powyżej i poniżej mostu. Naj ■ 
większa część ich wszakże, dźwigając drabiny i 
kłody drzew, puściła się wprost ku miastu, okrą
żyła je ze wszystkich stron, a odcięci od miasta 
Rzym anie spostrzegli z gniewem i bólem, jak 
niemal bez oporu ustąpiły straże, całe zaś g o- 
mady oblegających, zbite w masy, powstawały jak 
mrówki, podpierając się wzajem, i po drabinach, 
belkach, pniach, pr2y których, by zastąpić niemi 
drabiny, pozostawili gałęzie, wdzierały się w gó
rę, w kilku już miejscach doszły nawet szczytu 
murów.

Juvavum było zdobyte, zanim jego obrońcy 
zdołali podnieść miecz na jego obronę.

Wywabioną została załoga, prócz żołdowni • 
ków trybu’ a. Z trwogą pogląd&li przywódzcy na 
wieżę Kapitolu. Wciąż eszcze powiewało na jej 
szczycie cesarskie vexillum

Ale głośny oki »yk tryumfu allemańskich 
jeźdźców, którym powitali powodzenie swych sprzy
mierzeńców, przypominał Rzymianom grożące im 
od najbliższego wroga niebezpieczeństwo.

Śeverus zakomenderował: podwójny front bo
jowy 1 Około stu ludzi pod wodzą Korneljusza, 
miało powstrzymać Allemanów, gdy tymczasem 
on sam z większością głęboko zrażonych już mie
szczan, zawrócić miał ua most, którego załogę na
padnięto właśnie od wschodniej, nieoszańcowanej 
strony.

W tern posłyszał ponownie dźwięk rogu Ha- 
duwalda. Sererus odwrócił się.

dent serbskiego tronu przychodzi do znaczenia i 
przy jakichkolwiek rozruchach w Serbii, będzie mógł 
śmiało wystąpić jako pretendent, uznany przez 
najpotężniejsze mocarstwo. Jeżeli zważymy, że 
wszystkie dotychczasowe rewolucje w Serbii nie 
były ostatecznie niczem innem, jak rewolucjami 
p&ł&cowemi, i jeżeli weźmiemy na uwagę, że obe
cna dyn&stja nie ma zbytnich sympatyj u serb
skiego ludu, dojdziemy do przekonania, że krok 
rządu rosyjskiego, zdradzający sympatje dla pre
tendenta Piotra Karadżordżewicza, musiał najdo
tkliwiej uczuć król Milan, który teraz tern 
baczniejsze będzie musiał zwracać oko na wszelkie 
agitacje rządu rosyjskiego w Serbii.

Z drugiej strony Austrja powinna skorzystać 
z drażliwego stosunku rządów rosyjskiego i serb
skiego i utrwalić swój wpływ na Serbję, który w 
razie jakichkolwiek zawikłań na wschodzie może 
być dla Austrji bardzo pożyteczny.

Korespondencje.
Kraków 4. sierpnia.

( Targowica na bydło. — Zjazd artystów i litera
tów. — Darowizna p. JanJco).

Namiestnictwo poleciło gminie, aby najdalej 
do dnia 15. sierpnia b. r. oświadczyła, czy przyj
muje na się obowiązek urządzenia własnym ko
sztem targowicy na bydło i nierogaciznę. Jak się 
zdaje, Rada miasta nie zgodzi się na tę propozy
cję rządu, zwłaszcza, iż targowice takie w obec zupeł
nego ustania] targu międzynardowego i zamknięcia 
gran<cy, stały się zbytkiem, a koszta urządzenia 
targowicy, odpowiednio do stosunków miejsco
wych i postępu czasu, wynosiłyby około 
350.000 złr.

Koło artystyczno-literackie krząta się około 
przyjęcia gości na zjazd wyznaczony na dzień 14. 
i 15. września; oprócz części naukowej i artysty
cznej, ma być również urządzony bal; projektowa
ne są również wycieczki i przedstawienia w te
atrze.

Częścią gospodarczą zjazdu zająć się mają 
pp. Juljusz Kossak, profesor Gadomski, K. Barto 
szewicz i Kotarski; spodziewać się należy, że i 
Rada miasta przyczyni się jakąś znaczniejszą 
kwotą do opędzenia znaczniejszych wydatków 
z zdu.

Zjazd w czasie jubileuszu Sobieskiego będzie 
ogromny, a jak utrzymują niektórzy, tak wielki, 
jakiego nie pamiętają.

Pani Izabela Janko, właścicielka dóbr z Prze 
myskiego, ofiarowała miastu całą swą galerję 
obrazów i kosztowności, ce’em spieniężenia tako- 

! łych w drodze licytacji i założenia za pieniądze 
te domu podrzutków w Krakowie; ofiarodawczyni 
przyrzekła nadto zbierać składki na ten cel w kra
ju i za granicą. — Codzień przybywają pak' z 
przedmiotami przeznaczonemi na wystawę. Klej
noty zostaną tymczasowo przechowane w kasie oszczę
dności miasta Krakowa.

W iedeń 2. sierpnia.
(Zmowa piłkarskiej czeladzi. Rozporządzenie Rady  

szkolnej krajowej.)
(R) Zmowa czeladzi piekarskiej w mieście ma- 

jącem miljon ludzi codziennie do nakarmienia, nie 
należy bynajmniej do rzeczy przyjemnych, tak dla 
ludności samej, jak i dla magistratu i władz rzą-

— Poddajcie s ię ! — wołał syn królewski. — 
Jesteście przecież zgubieni bez ratunku 1

— Nigdy I — zawołał Korneljusz i rzucił 
oszczepem na najeżdżającego nań Lutara.

Lutari odbił tarczą; w następnem zaś mguie- 
niu oka padł w tył Korneljusz, ugodzony przez 
tarczę i pancerz w samo serce lancą pędząci go 
w galopie Allemana.

— Ja się pomszczę — zawołał Severus i 
chciał się zwrócić na młodego przywódzcę. Ale 
w tej samej chwili krzyk rozpaczy odwołał go na 
wschodnią stronę.

Wróg przemógł już załogę mostu; poprzednio 
już wielu, jezdnych i pieszych zmięszanych, wpław 
przebywszy rzekę, zrównało się z oddziale11 8e- 
verusa; zwinni młodzieńce, których żółte długie 
włosy powiewały na głowie, biegli, uczepieni u 
grzyw rumaków porówno z jeźdźcami, a obywa 
tele Juvavum, napadnięci tak równocześnie przez 
jazdę i pieszych, wiedząc, że miasto znajduje się 
już w mocy zwycięzcy, rozprysnęli się na wszyst
kie strony, odrzucając broń od siebie.

W tej samej chwili Allemenowie od zachodu 
tratowali sotnię Korneljusza.

Severus stał sam, opuszczony, a oszczep wy
padł mu z ręki.

W tern wystąpił przywódca napastników. Był 
to. człowiek lat może czl ardziestu, istny olbrzym 
wzrostem. Wielkie skrzydła skalnego orła, nastrzę- 
pione groźnie, wznosiły się u jego hełmu — czer
wone włosy, podczesane u wierzchu głowy w górę, 
spływały długim pasem z pod hełm u; olbrzymie 
futro niedźwiedzie spadało mu z ramion; w ręku 
podnosił kamienny topór.

— Odrzuć miecz twój, starcze! — zawołał ol
brzym po łacinie — jeżeli żyć chcesz jeszcze.

— Ten miecz? Odrzucić? — krzyknął Seve- 
rus bezdźwięcznym głosem. źj nie chcę.

— Więc umieraj! — zawoiał olbrzym i ci
snął weń toporem. ,

Severus upadł; paucerz jego pękł pośrodku i 
dwoma kawałami opadł mu z piersi.

Podniósł się z trudem na lewym łokciu ręki, 
ale zwycięzkiego niegdyś miecza nie wypuścił 
z dłoni.

Zwycięzca schylił Bię nad nim, podnosząc 
topór.

—  Powiedz mi, zanim umrę — wymówił Se- 
verus słabym głosem — w czyje ręce wpadło Ju.

dowych. Jeszcze nie ma wprawdzie strejku, są je
dnakże pewne objawy, ś wiadczące o tern, że może 
wybuchnąć lada chwila. Będzie to w krótkim prze
ciągu czasu już druga zmowa. Wśród tych obja
wów zwraca na siebie uwagę przedewszystkiem za
chowanie się setek czeladzi, pozostającej bez zaję
cia od czasu pierwszego strejku. Biedacy ci odby
wają spacery gromadnie w pół tysiąca z górą lu
dzi. Jaden spacer taki miał mieisce już przed kil
ku duiami. Czeladnicy zebrali się przed domem ce
chowym, zkąd w porządku ruSzyli na przedmieście 
Josefstadt. Tam odbyli krótką naradę w jednej z 
knajp robotniczych i poszli na dalsze przedmieścia, 
rozpraszając się powoli. Wczoraj powtórzyło się 
to sam o, lecz na większą skalę. Zebrało się do 
600 osób na Josefstadt, zkąd również w najwię
kszym porządku i spokoju ruszono w pochód do 
Hiitteldorf, ulubionego miejsca wszalkich wycieczek 
robotników. Czeladnicy zabawili tam do wieczora, 
a następnie powrócili do miasta, rozsypując się po 
przedmieściach.

Czy spacery te są rzeczywi icie tylko spacers - 
!mi? Byna:mniej nie. Są one rodzajem spokojnej 
demonstracji; nie idzie się na spacer w 300 lub 
600 osób. jeżeli się nie ma co do ust włożyć. Nad
to krążą już od dłuższego czasu głuche w ieści, iż 
czeladź będąca przy robocie, czeka tylko sposobno
ści, aby się połączyć z tym i, którzy nie mają, ro
boty i urządzić zmowę na wielką skalę. Mówiono 
już dość wyraźnie o terminie zmowy, który miał 
przypaść „a dzień 1. bm. Termin ten minął wpra
wdzie bez zmowy, lecz usposobienie czeladzi bynaj
mniej się nie zmieniło. Strejk wisi w powietrzu.

Wyda nam się to może cokolwiek dziwnem. 
iż w tak krótkim czasie zanosi się na powtórzenie 
strejku. Przecież polepszono „znacznie* stosunki 
czeladzi piekarskiej; majstrowie poczynili znaczne 
ustępstwa i dotrzymują zapewne obietnicy. To wła
śnie kwestja : czy dotrzymują ?

Kiedy wyouchła pierwsza zmowa, władze mu
siały pospieszyć z pomocą majstrom, d&iąc im pie
karzy wojskowych. Inaczej też być nie m oże, bo 
miastu bez chleba pozostać trudno. To było jednak 
powodem, że majstrowie nie bardzo byli skłonni 
do ustępstw, a czeladź widząc, iż zmowa me do
prowadzi do niczego, przystała na byle co. To 
było jedpak również powodem , że większa część 
majstrów nie czuła się obowiązaną dotrzymać da
nych przyrzeczeń, ’icząo na pomoc władzy w razie 
powtórnej zmowy. Rzecz jasna, że w ten sposób 
trudno wyjść z zaczarowanego koła i trzrba po
szukać środków innych. Wiener M ig. Z tg , która 
szczerze zajmuje się sprawami robotników, wska
zuje na to, że jeżeli majstrowie nie poprawią losu 
swoich czeladników, trzeba będzie chyba, nie tak 
jak poprzednio, dawać majstrom w razie zmowy 
piekarzy wojskowych, lecz raczej dać czeladzi pie
karnie wojskowe do dyspozycji. Byłby to środek 
bardzo energiczny, ale też z pewnością skuteczny.

I jeszcze raz przyszła na porządek dzienny 
nowela szkolna, tym razem już w Radzie szkolnej 
krajowej. Dzieje się to, cośmy przepowiedzieli, 
t. j., że im na niższe szczeble w bierarcbji szkol
nej schodzi noweli , im ściślejszą przechodzi ana
lizę, tern bardziej znikają jej okrzyczane słabe 
strony, a jaśniej występują dobre. Ci, co mieli 
jakieś nieusprawiedliwione skrupuły głosując za 
nowelą, mogą się uspokoić zupełnie: nic nie zro
bili złego, a wiele dobrego. Rozporządzenie niższo- 
austrjackiej Rady krajowej mówi wyraźnie, że no
wela w dotychczasowym systemie nic nie zmienia.

va7um? Do jakiego wy należycie plemienia? Czyście 
Allemany?

— Nie, Rzym aiiinie. Allemany przyzwali nas 
tylko na pomoc. My nie przychodzimy od zacho
du, ale od wschodu, od rzeki Danubius. Wzięliś
my wszystkie rzymskie miasta od Carnun- 
tum aż dotąd; ostatni legjon z tej strony Alp 
poLil my pod Vindoboną. Dzielimy się zawojowa
nym krajom z pokrewnymi nam Alleman&mi, a 
Liius będi e granicą. Popatrz, tam z gór wscho- 
^ich  napływa lud nasz w te krainy: kobiety i 

dzieci, wozy i trzody; to jest dopiero początek, 
jutro nadejdzie wielka gromada naszych.

— A jakże wy się zowiecie?
My nazywaliśmy się pierwej Markomanami 

teraz zwą nas B a j u w a r a m i ;  naszym jest kraj 
ten cały na zawsze, jak daleko tylko okiem zi - 
sięgniesz ze szczytów Alp o wschodzie słońca. Pod
daj się, starcze. Jeszcze pozostaje....

— Ten miecz—wymówił Severus i wbił sobij 
go w serce aż po rękojeść.

Olbrzym wyciągnął miecz z rany. Strumień 
krwi trysnął w górę.

— Szkods 8tav>go—wymówił Bajuwar.
— Umarł. I szkoda—mówił dalej wolno, przy

patrując się mieczowi — dobrej klingi, żeby miała 
marnie ginąć. Chodź, dzielna broni, służ odtąd no
wemu panu tego kraju. Ale trzeba mi teraz po- 
dzi skować Lutarowi. Wszystko : ik najdoskor lej 
wypadło. A, te Allemany! Mędrsi{ oni chyba, od 
nas nawet. H ola! — zawołał przykładając do ust 
obie dłonie—Lutari! kochany, gdzież jesteś ? Gari- 
brand cię przyzywa, Bajuwa ów książę. Hola! 
Przystąpmyż do podziału zdobyczy i kraju!

Lutari nadjechał pędem i wyciągnął do ks ię
cia rękę :

— Witajcież nam w waszej nowej ojczyźnie! 
Witajcie zwycięzcy!—zawołał wesołym głosem.

Ale wtem od strony miasta dobiegł na nowo 
szczęk broni i szmer dalekiej walki.

— Jeszcze niezupełnem jest zwycięztwo,— 
zauważył Garibrand wskazując toporem Kapitol.

Po przez wrzawę Bajuwarów w mieście roz
legł się teraz rozgłośny bojowniczy dźwięk tuby.

— To wódz Rzymian i jego spiżowe zastępy 1 
— zawo ał książę.—Schodzi z swego zamku do mia
sta na moich. Prędzej! Dajcie mi innego konia! 
Do miasta! Na pomoc, moim walecznym!

usuwa tylko niektóre dotychczasowe brak Jedy
ną ważniejszą zmianą jest zawisłość nauki gimna
styki w szkołach dziewcząt od woli rodziców, jak 
również zaprowadzienie n a u c z y c i e l e k  gi
mnastyki. To co się straci pod względem fizyczuym, 
zyska się z ogromnym procentem pod względem 
moralnym. Zresztą na nic ważniejszego nie zwra
ca uwagi rozporządzenie.

Wibdeń 4. sierpnia.
(P. Henryk M anin  o polityce A ustrji.)

(R.) Nie ulegj wątpliwości, że o Polakach i 
sprawiu polskiej mów.ą w tej ęhwiH w Europie 
więcej niż kiedy indziej, jakkolwiek nie zgodzili 
byśmy się z N . fr. Presse na to, iż przed 50 la
ty, tj. około r 1831 tyleż co dziś o nasmówiouo. 
Kwestja polska inaczej cokolwiek wówczas wyglą
dała, a powody, dla których wówczas o nas mu- 
wiono były bardzo różne od dzisiejszych. N . fr. 
Presse wie o tern bardzo dobrze,. jak nie tajną 
jest dla niej przyczyna, która kwestję naszą obe
cnie na jej usta przywołuje. Lecz nie jedna N. fr .  
Presse o nas mówi; „kwestją polską" zajmują się 
wszędzie, tak dobrze nad Dunajem jak nad Spreą 
tak nad Tamizą, jak i nad Newą. Zkąd to pocho
dzi? — oto pytanie, na które o ile możności ja
sną odpowiedź dać sobie musimy. Czy chodzi rze
czywiście o jak najgruntowui^jsze wyjaśnienie t. z. 
kwestji polskiej, o ujęcie takowej w pewną formu
łę, na podstawie której dałyby się następr;e wy
snuć pewne zasady dla polityki europejskiej; czy 
może o zbadanie szans „polskich marzeń,” prze
konanie się czy takowe istnieją, jakiego są rodzą 
ju i na czem się opierają, o lustrację naszych sił 
żywotrych, ocenienie takowych i wynalezienie no
wych środków na ich osłabienie; czy też może 
„kwesija polska* jest tylko środeuzkiem dyploma
tycznym, znanym starym strachem na wróble w 
konopiach wielk;ej polityki ?

Odpowiedzi stanowczej na jedno z pytań po
wyższych dać niepodobna. Wypaść ona musi roz
maicie, stosownie do tego, gdzie i kto się o „kwe
stji polskiej* odzywa. Jedno tylko nie ulega wąt
pliwości : o prawdę, czystą prawdę, nikomu nie 
chodzi. W M uskwie reakcja straszy nami cara, nie 
chcąc dupuścić żadnych reform; w Prusiech pseu- 
do-liberalizm straszy nami Bismarka; w Austrji 
centraliści straszą świat cały, wskazując na nas, 
jako na przyszły zaród wojny europejskiej; we 
Francji budują na nas zamki na lodzie, pr gnąc 
wyzyskać nas jr.ko zakład sojuszu pomiędzy 
Austrją a Francją, którą to rolę mielibyśmy wziąć 
na siebie za cenę nadziei — odbudowania Polsk’" 
A rolę tę przeznacza nam nikt inny, tylko Hen
ryk Martin, senator i członek akademii umiejętno
ści, szczycący się sławą historyka o wzroku zdro
wym i jasuyui. Ogłasza on w dziennikach francu
skich artykuł o przyszłej konstelacji w Europie, w 
którym wynajduje w obecnej polityce Austrji pod
stawę do sojuszu Francji z monarenją austrjacką 
przeciw Rosji a naturalnie i Niemcom , bo cze- 
gożby Francja w takim sojuszu szukał/? Nim ję
ci tk  Austrja przystąpi do wojny z Roują, będzi) 
musiała zrzec się Galicji na korzyść przyszłej 
Polski, by tern szalę na własną przeważyć s tronę... 
A cóż Niemcy? Niemcy również podejmą wojnę z 
Rosją, by ją przepędzić aa Wisłę... A gdzież ta 
przyszła Polska?—Niepodobna się tego dowiedzieć 
od p. Martina.

Lecz mniejsza o to. Ubolewamy bardzo, że

Rozdział jedenasty.
Prócz obu dowódców bardzo niewielu tylko 

Rzymian znalazło śmierć w krótkie; potyczce: 
książę Bajuwarów bowiem przed rozpoczęciem 
ataku wydał tani rozkaz: „Jak naj więcej jeńców, 
jak najmniej trupów! Pomyślcie mężowie, każdy 
zabity jest straconym, każdy „eniec pozyskanym 
służalcem nowych panów kraju.*

Pośród oddziału, który Severus powiódł na 
Bajuwarów, znajdowali się również Fulwiusz i 
Grispus.

Kiedy ich szeregi się rozpierzchły, zawołał 
siostrzan na stryja:

— Do Felicyty! l<dy, brodem!
I biegli tak oba, jak stali w szeregu przy 

sobie ku rzece, mijając most, który obsadzony był 
już przez nieprzyjaciola.

Ale wprędce gruby Crispus, jakkolwiek od
rzucił puklerz i oszczep, pozostał daleko za zwin
nym kamieniarzem.

Allemański jeździec, któremu towarzyszył pie
szy, uczepiony u grzywy koma młodzieniec, ścigał 
ich obu.

Wkrótce dognał Crispusa.
Jeździec uderzył go drzewcem włóczni po za

stępującym u niego hełm kociołku. Kocioł wpadł 
głośno krzyczącemu aż na oczy i nos, z ki rego 
popłynęła struga krwi; Crispus padł na ziemię, 
wyobrażając sobie, że już nie żyje.

Natychmiast wszakże powrócił do rozkosznej 
samowiedzy życia, kiedy pieszy, który się przy 
nim zatrzymał, dość niedelikatnie zdarł mu rondel 
z głow y; Crispus skoczył na równe nogi, piersia
mi chwytając powietrze. Allem&n zaśmiał mu się 
w twarz zdumioną.

— Aj, ten rzymski bohater pasł się widocz
nie dobrze! A i ten nos nie od krwi chyba taki 
rumiany, a pewna, że nie od wody. Co myślisz, 
przyjacielu, gdybym cię tak uwolnił? A zrobię 
to, jeśli mi wskażesr gdzie w Juvavum n-jlepsze 
sprzedL ą wino. Mnie się zdaje, żem trabł n* 
rzeczoznawcę.

Zagadnięty w ten sposób Crispus wprędce się 
uspokoił, zwłaszcza że pewnym ’uż był, iż nie 
umarł i że nie potrzebuje umierać za ojczyznę.

Odetchnął głęboko i wymówił wznosząc rękę 
do przysięgi

— Przysięgam słowem rzymskiego obywatela, 
że najznakomitsi* ma Jaffa, poczciwy żyd, obok

wywodów tego historyka brać nie możemy na 
serjo. Nie tyle też nam chodzi o nie, co o uwagi 
niektórycl tutejszych dzienników, spowodowane 
głosem p. Martina. N . fr . Presse nie przywiązuje, 
rozumie się, żadnego znaczenia do artykułu p. 
Martina, odmawia mu wszelkiej logiki i uważa za 
wynik zbytniej przyjaźni ku Polakom. Gniewa się 
jednak i smuci niepomiernie tern, że p. Martin 
mógł w dzisiejszej wewnętrznej polityce Austrji 
znaleźć rzeczywiście pozory do budowy swoich 
wywodów. I któż, jeżeli nie Polacy dali mu te po
zory? Polacy, Polacy i jeszcze raz Polacy! „Przy
kro wyznać, powiada N . fr. Presse, a przecież t_k 
jest: Polacy są tym czynnikiem, 8 którym liczy 
się Francja. Oni gotowi popchnąć politykę Ąustrji 
na drogę odbudowania Polski.*

Doprawdy niewiadomo wreszcie, czy się śmiać, 
czy gniewać, jeżeli się zważy te wszystkie tyrady 
o naszych zgubnych dla Austrji wpływach i poró
wna z faktami, jakich pełno na każdym kroku.

Bankiet na cześć Hausnera
urządzony w przskiej „mieszczańskiej besedzie*, 
wypadł świetnie. Telegram doniósł nam słów  
kilka o tej uczcie, które uzupełniamy nowemi 
szczegółami. W uczcie wzięło udział około 50 
posłów do Rad} państwa, między tymi dr. Rieger 
i dr. Czerny, tudzież wielu dziennikarzy itp. Po 
przedstawieniu obecnych i rozpoczęciu uczty prze
mówił pierwszy Tonner , dziękując gościowi za 
przybycie do Pragi, poczem zabrał głos dr. Rie
ger i powitał Hausnera serdeczną mową. Gość 
nasz, rzekł dr. Rieger, jest nam potrójnie miłym 
jako syn bratniego polskiego narodu, jeden z naj
znakomitszych członków parlamentu i gorliwy 
obrońca praw czeskich. Z tego powodu odwidziny 
jego w Pradze są potrójnie nam drogie i [dlatego 
mówca wnosi na jego cześć potrójne „Slava!“ 
Gdy mówca skończył, powstał Hausner i mówiąc 
po czesku przeprowadził piękne porównanie po
między katedrą św. Wita i narodem czeskim. Tak 
jak owa stara gotycka budowa, rzekł mówca,^chara
kterystyczna jest tern, że pomimo trzymania się su
rowych praw gotyckiego stylu odznacza się dzi
wnem bogactwem światła, tak i naród czeski o- 
pierając się na świetnych tradycjach przeszłości 
okazuje nie mniejszy zapał dla cywilizacji i wol
ności, lila postępu i światła. Dlatego też mówca 
jest przekonany,- że naród taki kroczy po drodze, 
wiodącej do świetnej przyszłości, i dlatego wnosi 
on toast tej przysałości, który wszyscy obecni po
witali entuzjastyczneoii okrzykami. Następnie prze- 
m ,wiał dr. Czerny ciesząc się, iż Praga tak zna
komitego gościa wita w marach swoich. Dr. Tro
jan wypowiedział radość swoją ze stosunków przy
jaznych,. łączących Czechów i Polaków w Radzie 
państwa i pił na pogodzenie narodu polskiego, 
prosząc Hausnera, aby zaniósł Polakom pozdro
wienie od Czechów, i w końcu przemawiał dr. 
Krejci i w sposób nader humorystyczny były mi
nister dr. Jireczek, który wniósł toast na zbra
tanie się Czechów i Lachów. Szereg mów zakoń
czy! dyrektor Tonner mową polską, wnosząc „Ko
chajmy się!* i dodając do tego czeski „Ne 
dejme s e !“

bazyliki. Nie jest on ochrzczony, to prawda, ale 
też i jego Falerus nie bywa chrzczony

— Pysznie ! — zawołał Alleman. — Za mną 
przyj .ciele !
• I cała zgra ja Allemanów i Bajuwarów otoczyła 

ich dokoła : w tali się wzajemnie, opowiadając so
bie przygody dnia dzisiejszego.

— Do Jaffy, do żyda! Wypijam na cześć 
dzisiejszego zwycięztwa ! Ty zaś grubasie prowadź 
nas tam — a joś.1' wbrew twojej przysiędze wino 
żydowskie okaże się kwaśnem, bądź pewien, że cię 
w nim utopimy.

Groźba ta nie zatrwożyła Crispusa. Przeciwnie, 
cieszył się, że drogiego odstałego cypryjskiego 
wina, które zawsze pijali tylko bogacze, na ten 
faz będzie mógł napić się bezpłatnie do syta.

Za co tam pić będą, o to się nie pytał, 
sądząc, że zawsze lepiej wypróżnić juki żyda niż 
prawowiernego chrześcijanina.

0  dom swój się nie troszczył.
— Mojej starej Ancilli nic nie zrobią — ją 

chronią zmarszczki pewniej, niż wszystkie tarcze 
i puklerze. Pieniądze są zakopane. Posągów gipso
wych mi nie zabiorą; postrącają im tylko nosy, 
bo robią to : wsze z niepojętem upodobaniem. 
Mniejsza o to, nosy napowrót się przylepi.

Niespokojny byl tylko o Felicytę i Ful- 
wiusza.

Obejrzał się za uciekającym, lecz nietylko 
nie do jrza ł nigdzie jego trupa na ziemi, ale nie 
spostrzegł także, żeby go prowadzono do niewoli. 
Zdawało się, że chyba ziemia go pochłonęła;
eździec, :tóry go ścigał, zawrócił już konia i pę

dził w innym kierunku za uciekającymi Rzy
mianami.

Crispus spodziewał się więc, że sióstrzanowi 
jego udało się uciec; Felicycie zaś nie mógł do- 
pomódz, bo jeden zwycięzca trzymał go silnie za 
ramię i popychał ku mostowi.

— Dalej! Nie masz pojęcia, Rzymianinie,jak 
się zwiększa alemańskie pragnienie. Więc obok 
bazyliki, powiadasz? To wybornie! Tam znaj-
dziem zaraz srebrne i złote pubary do napoju.

1 przed całą tą hałaśliwą, śmiejącą się gro
madą kłusował gruby Crispus, mimowolny teraz 
uczestnik pijatyki, o ile go tylko krótkie nogi 
unieść zdołały, przez tę samą bramę, którą tak
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Sprawy zagraniczne.
P etersburg 3. sierpnia. Ministerstwo komu- 

nikacyj w porozumienia z ministerstwemjwojny, za
leciło zarządom dróg żelaznych wygotować proje- 
kta rozkładu pociągów wojskowych, tak na czas 
pokoju, j .ko też na przypadek mobilizacji armii. 
Graficzne rozkłady tych pociągów, mają być wy
konane na zasadzie szematycznego projektu gene 
rała Gołowina, i przedstawione za pośrednictwem 
rządowych inspektorów dróg żelaznych, odnośnemu 
departamentowi ministerstwa komunikacji dla u- 
żytku ministerstwa wojny.

Na drodze żelaznej azowsko-kurskiej zaprowa
dzono już służbę sanitarną. Dworce uległy desin- 
fekcji, a służbę zaopatrzono w środki lecznicze.

Ruskij Ku/rjer wedłng informacji' „Ajencji 
północnej, otrzymał pierwsze ostrzeżenie za szko
dliwy kierunek w opinji o ustroju państwowym 
oraz za podawanie fałszywych faktów o stanie 
ekonomicznym włościan, celem wywołania niechęci 
w umysłach ogółu.

Ruskij Kttrjer pisze, że komisji do zrewido
wania praw żydów w Rosji przedstawioną została 
do rozstrzygnięcia kwestja, czy wolno jest żydom, 
zajmującym się w różnych miastach rosy, skich 
rozmaitemi rzemiosłami, trzymać u siebie w cha
rakterze: robotników i innych pracowników, ludzi 
wyznania prawosławnego? W myśl opinji wyrażo
nej w tym względzie przez ober-prokuratora sy
nodu, p. Pobiedonoscewa, ministerstwo spraw we
wnętrznych w danym wypadku oświadczyło: nie 
dopuszczać, aby żydzi eksploatowali pracę ludzi 
wyznania prawosławnego, gdyż jest to przeciwne 
narodowemu duchowi ludu i jego religji. Minister
stwo kierowało się w tym razie opinją ober-proku 
ratora w kwestji staroobriadców, według której 
tym ostatnim nie wolno jest mieć u siebie służby 
wyznania prawosławnego. Tegoż samego przestrze
gało również duchowieństwo prawosławne w gu
berniach zachodnich, odnośnie do chrześcian będą
cych w służbie u żydów, gdzie lubo chrześcianie 
nie objawili skłonności do judaizmu, ale przecież 
zapominali o swojej wierze prawosławnej i prze
stawali uczęszczać ao cerkwi nawet w najuroczyst
sze święta.

Odesa ma wkrótce zostać miastem gubernial- 
nem. Komisja zajmująca się wypracowaniem odpo
wiedniego projektu, postąpiła już znacznie w swo
jej pracy.

Rusblcija Wiedomosłi pisząc o wykupie przez 
rząd dróg żelaznych, uważają tę operację za ko
rzystną pod względem ekonomicznym i nie przed
stawiającą trudności ze strony finansowej. Wyra
żają wszelako obawę, czy zarząd kolei będzie do
statecznie uwzdlędniał interesy osób prywatnych, 
handlu i przemysłu. Nareszcie wspomina rzeczo
ny dziennik, jakoby projekt utworzenia rady dróg że - 
laznych miał być zaniechanym i powiada, że po
dobna instytucja, czuwająca nad ogólnym kierun
kiem w zarządach dróg żelaznych i opiekująca 
się ogólnemi interesami kraju w zakresie komuni
kacji kolejowej, mogłaby istotnie oddawać poży
teczne i wielkie usługi.

W głośnej sprawie nadużyć na komorze w 
Taganrogu dotąd ukończonem nie zostało śledztwo 
tymczasowe co do kwcstji balastowej, stanowiącej 
oddzielne akta, które już zostały przez prokura
tora przesłane do Petersbnrga. W samej tej spra
wie jest obwinionych osób siedm.

K R O N I KA .
Lwów dnia 6. sierpnia.

Wiadomości osobiste. Prezydent krajowej dy
rekcji skarbn, baron J o r k a s c h - K o c h  powrócił z 
nrlopn i objął urzędowanie. — Na cześó marszałka 
dr. Z y b l i k i e w i c s a  odbyła się w Szczawnicy we 
czwartek uczta pożegnalna, w której wzięło udział 
około 100 osób. —  Binro po radey Kajetanie Orl ec-  
kim,  który jak już donosiliśmy, podał się jnż na 
pensję, obejmie radca B o d a k o w s k i . — W Win
nikach zmarła w sobotę córka powszechnie znanego 
profesora J. K r y s t y n i a c k i e g o ,  Helena, namężna 
za prof Kr ó ż l e m.  Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w 
Winnikach. — Emil Wa c h  oln,  nanczyciel gimna
zjum 6w. Ansy w Krakowie, zmarł po długiej cho
robie dnia 25. lipca w Biały, przeżywszy 27 lat. 
Zmarły był synem śp. Antoniego Wacholaa, profesora 
historji austrjackiej w uniwersytecie Jagiellońskim.— 
Z Tarnowa donoszą, że p. K. P o l i t y ń s k i ,  archi
tekt, zrezygnował z posady budowniczego miejskiego,

niedawno jeszcze przeby..ar dumnie jako zbrojny 
wojowniL Kociołek pozostawił na ziemi, gdzie 
mu go zrzucono, bo już na samo o nim wspo
mnienie czuł ból w nosie. *

*
* *

Fulwiusz tymczasem zniknął rzeczywiście.
Nie odrzucił on za przykładem otyłego to

warzysza tarczy i oszczepu. Młody, silny, nie 
lęki.wy, pamiętał na przyrzeczenie, które dał
zacnemu Sewerusowi, gdy go tenże uwalniał z 
więzienia. Dobiegł nakoniec rzeki i stanął na 
bagnistym jej brzegu.

Słysząc za sobą coraz to bliżej tentent galo
pującego konia, zdecydował się nagle, odwrócił,
spojrzał groźnie wrogowi w oczy, podniósł
oszczep, wymierzył i rzucił całą siłą ramienia 
prosto w twarz Allemana.

— Dobrze wycelowane! — zawołał tamten, 
puścił cugle i pochwycił lewą ręką świszczący w 
powietrzu pocisk.

Nie na wiele byłaby się teraz przydała
Fulwiuszowi tarcza, bo pędzący jeździec mierzył 
od razu obydwoma oszczepami razem: własnym 
i pochwyconym: jednym w głowę, drugim w brzuch 
Rzymianina. Zanim wszakże pobiegły śmiertelne 
pociski, cel ich zniknął nagle bez śladu.

Mimowolnym ruchem cofnął się Fulwiusz o 
krok przed nacierającym zań rumakiem, który w 
następnej chwili byłby go musiał przewrócić. Cofa
jąc się stracił równowagę, pośliznął się na gł&d 
kiej wilgotnej murawie i padł wstecz prosto w 
rzekę, której fale trysnęły wysoko, zamykając się 
nad nim.

Alleman schyliwszy się z konia, patrzał przez 
chwilę za nim, jak go porywał z sobą pęd wody 
i rozśmiał się głośno.

— Zobaczysz mój Dunubius, Rzymianinie. 
Pokłońże mu się, skoro dopłyniesz! — zawołał, 
poczem zwrócił konia i pogalopował dalej 
przez pola.

(D. c, n.)

którą od kilku lat piastował. —  W Siwajearji zmarła 
w tych dniach śp. hrabina Benedyktowa T y s i k i e -  
w i c i o w a  i  Czerwonego Dworu. Hrabina Tysnkie- 
wicnowa była Amerykanką, i  domu Bancrofft i sio
strzenicą znanego posła Stanów Zjednocnonych prny 
dworne berlińskim. Hr. Tyszkiewicz poznał ją w Al- 
gierne, gdnie przebywała ■ rodziną dla poratowania 
ndrowia, które jnż nadwątlone było chorobą, na którą 
pomimo wsnelkich starań umarła obecnie. Wielkiemi 
prnymiotami serca i dnssy śp. hrabina nmiała prny- 
wiąnaó do siebie nietylko męża, ale i wszystkich, 
którzy ją ponnali. Frnybraną ojcnynnę szcnerze po
kochała, ale niestety potneba ratowania zdrowia nie 
pozwoliła jej tak długo, jakby sobie tego życzyła, 
przebywać „u nas," jak mówiła, tj. w Czerwonym 
Dworze (pod Kownem). Ostatnią limę prnepędnili hr. 
Tyszkiewiczowie na wyspie Baderze, gdzie przyjmo
wali gościnnie i hojnie prnejeżdżającą tamtędy wy 
prawę Rogonińskiego. Śp. hr. Tyszkiewiczowa w parę 
lat po ślnbie przeszła wraz z matką swoją na łono 
kościoła katolickiego. Zmarła pozostawia 2 dzieci. — 
Naczelzik stacji w Warszawie na linji warszawsko- 
wiedeńskiej p. N e w e l s k i ,  zajmujący tę posadę od 
lat 25, zmarł onegdaj.

D yrekcja c. k. sem inarjum  nauczycielskiego 
żeńskiego we Lwowie ogłasza, iż w skutek rozporzą
dzenia ministerjalnego, na mocy którego klasy równo
rzędne mają być ponwijane, do klasy drugiej, trze
ciej i czwartej nie będą przyjęte inne kandydatki, 
jak tylko te, które jnż nczęszcaały do seminarjum i 
były uznane do tych klas za przysposobione; stąd 
przyjęcie do seminarjum na mocy egzaminu wstępnego 
jest tylko możliwem do klasy pierwszej, do której 
najwięcej 40 kandydatek przyjętych być może. Ze 
zgłaszających się do zapisu będą miały pierwszeństwo 
te kandydatki, które przy najściślejszym egzaminie 
okażą lepsze przysposobienie, a przy równym wyniku, 
które ukończyły wyższą klasę i wiekiem są starsze. 
Dyrekcja zwraca też uwagę i na to, że wedle obo
wiązujących przepisów kandydatki brz prsyspobienia 
muzykalnego do seminarjum prsyjęte być nie mogą, i 
że w razie widocznej chorobliwości wymagać się bę
dzie świadectwa zdrowia, potwierdzonego przez c. k. 
protomedyka. Wpisy do klas wszystkich seminarjnm, 
szkółki ćwiczeń i ogródka freblowskiego rozpoczną 
się dnia 29. i trwać będą do końca t. m., późniejsze 
zgłoszenia nwzględnione nie będą. Egsamina wstępne 
do klasy pierwszej rozpoczną się 1. września zar&z 
po odbytem nabożeństwie. Kandydatki do przyjęcia 
się zgłaszające mają przedłożyć: metrykę urodzenia, 
świadectwo odbytych nauk, świadectwo ndrowia, igła 
snające się zaś po przerwie odbytych nauk, świade 
ctwo moralności. Ben tych alegatów kandydatki do 
wpisn dopuszczone nie będą.

P ierw sza lwowska kolonja wakacyjna przy
szła nareszcie do skntkn. Wczoraj o godz. 93/t z rana 
zgromadziła się dość licznie publiczność w sali ratu
szowej , poczem weszli młodzi koloniści z sztandarem 
na czele i ustawili się we dwa szeregi od strony biu
ra prezydjalnego. Wszelkie rozkazy komendy wyko
nywali z wojskową niemal ścisłością, za co należy się 
pochwała p. Oenarowi, kierownikowi wyprawy waka
cyjnej. Na trybunę wszedł najpierw dr Gerstmann, 
którego energji zawdzięcza kolonja przyjście do sku
tku. Krótko opowiedział historję tej pożytecznej in
stytucji. Pierwsza kolonja powstała w roku 1876 w 
Szwajcarji, następnie rozszerzyły się one z niezwy
kłą szybkością w Niemczech, tak, iż ostatecznie żoza 
następcy tronu niemieckiego stanęła la  czele zwiąskn 
tych kolon i j , jako jnż potężnego stowarzyszenia. W 
Polsęe pierwszą kolonję otworzono w r, 1881 w War
szawie, a wszędzie wydały one jak najabawienniejsae 
skutki. W końcu wykanał ssan. mówca malcom, jak 
wdzięczni powinni być reprezentacji miejskiej, która 
bardzo hojnym datkiem przyczyniła się do wprowa
dzenia w żyeie tej instytucji i wezwał ich, by na do
wód wdzięczności zawołali: „Niech żyje Bada miej
ska!"— co też wszyscy z zapałem powtórzyli. W imie
niu miasta przemówił wiceprezydent dr Czyżewicz, i 
oświadczył, że gdzie idzie o tak szlachetny ce l, jak 
obecny, tam Rada miejska nigdy się zie usnwa z po
mocną swą dłonią, a następnie zwracając się ■ Brd 
czną przemową do dzieci, wezwał je, by zdwojoną pil
nością nagrodzili to , co dla nich Indzie dobrej woli 
zrobili.

Po dr. Oz. zabrał ostatni głos p. Baranowski. 
Rozmaite — powiedział — były wyprawy na Pokucie, 
ale takiej jak obecna, jeszcze nie było. Słyszałyście, 
dzieei, że chodził tam hetman Tarnowski i pobił pod 
Obertynem Wołochów, potem Jan Sobieski udał się 
najpierw na Pokucie, następnie pod Chocim, gdnie po
bił Turków, a iokaaali oni tego z tej przyczyny, po
nieważ ich wojsko słnchało. Kiedy szlachta nie chciała 
słnchać rozkazów Olbrachta, to prawie wszystka wy
ginęła. Otóż i wy wrócicie zdrowi, posileni na ciele
1 duchu, jeśli będniecie słuchały waszych przełożonych, 
a między sobą będziecie zgodne i jeśli się będziecie 
kochały wzajemnie. Następnie wezwał malców, by nie 
napominali o rodzicach, których mają co tygodnia 
zawiadamiać, jak się im pcwodai.

Z ratusza udali się malcy do kościoła 0 0 . Ber
nardynów, gdzie wysłuchali mszy, poczem z placu Cło- 
wego ruszyli dwoma wozami tramwajowemi na dwo
rzec kolejowy. Tam ssan. reetanratorka, pani Kesle- 
rowa, priygotowała dla nich pyszną ncatę, po spoży
ciu której wyjechali malcy, chorzy i wynędzniali, w 
góry, by powrócić zdrowymi, silnymi i z nowemi si
łami Zabrać się do dalszej pracy.

P rzen iesien ie . Dyrektor telegrafów przeniósł 
asystenta telegrafn Seweryna K u r o w i e c k i e g o  ze 
Lwowa do Bnczaczu.

S. p. Jakubowicz zapisał na Towarzystwo im. 
K l a n d j i  13.000 zł. Towarzystwu temu, które się 
zajmuje losem nbogirh wdów, przewodniczyła przez 
długi czas żona ś. p. sstatora.

Obraz M atejki „Hołd Praski* przybył jnż, 
jak donosi Czas, z Rzymu do Krakowa, lecz nie 
można go odebrać z kolei, gdyż nraąd cłowy na 
dworcu kolei ż ą d a  o p ł a t y  c ł o we j  za ramy, które, 
jak wszystkim wiadomo, były robione przez p. Boga 
ckiego w Krakowie. Nie wiemy, jakie są w tej mie
rze paragrafy prawa, lecz każdy zdumiewać się musi, 
iż zachowują się dotychczas jakieś biurokratyczne po
zostałości, które urnąd cłowy z bezprzykładną tro
skliwością zachowuje 1 „Hołd Pruski* więc, jako wła
sność krajowa, odsiaduje w Krakowie aresnt, nim 
wyższe władze skarbowe orzekną, ezy można go bez 
cła wydać? Nim to nastąpi, po wykonaniu różnych 
formalności, paki z obrazem i z ramami, których 
jest 13, będą musiały aowieie opłaeić p o d a t e k  s k ł a 
dowy  w magazynie, gdzie się obecnie znajdują.

Znaczki pocztowe. Wiener Ztg. podaje co do 
wprowadzania nowych maczków pocitowych następu
jące szczegóły: Według rozporządzenia p. ministra 
handlu ■ dnia 24. lipca br., na miejsce dotychczaso 
wyeh znaczków pocztowych, wydane będą nowe, od
miennej formy, a to w następujących kategorjach: po
2 centy barw r brunatnej, po 3 ct. barwy zielonej 
po 5 ct. barwy czerwonej, po lO ct. barwy niebje- 
•kiej, po 20 ct. barwy siwej i po 50 ct. barwy fiole
towej. Now« ",*rtł listowę |>ę4ą piały foy»ę ęjwo-

robocsną, briegi ząbkowane, a namiast winerunku cc- 
sarna wytłoczony będnie na nich płasko c. k. orsel 
monarehji w polu owalnem, otocsonem arabeskami, na 
tle blado wykreskowanem, i  napisem: „Kais. konigl. 
Oesterr. Post." Na tarczy, umieszczonej na piersiach 
orła, podana jest wartość maczków w liczbach, zaś 
poniżej, w poln okrągłem, ta sama wartość w skró
conych słowach. Napisy i cyfry wykonane są cnarnym 
drukiem. Dla austrjackich zakładów pocztowych w 
Lewancie, wydane będą znaciki listowe tej samej 
barwy i formy, leci o napisach włoskich- Wszystkie 
kategorje nowych znaczków wydawane będą w arku
szach po sto situk Wyciśnięte na pocitowych koper
tach, kartach korespondencyjnych i opaskach znaczki 
wartościowe, pod względem formy i barwy odpowiad d 
będą całkowicie markom tej samej wartości, briegi 
odcisków tylko nie będą ząbkowane. Na przyszłość 
wszakże, po wyczerpaniu inajdujących się jeszcze za
pasów, wydawane będą jedynie koperty z wyciśniętym 
u górnego, prawego rogu, inaczkiem pięciocentowym, 
i  papieru białego lub żółtawego i ze znakami wo 
dnemi, w dwóch formatach, za cenę 5 ’/2 ct. od sztuki, 
bez względu na format. Koperty i  innemi znaczkami 
wartościowemi nie będą wydawane po wyczerpaniu 
zapasów. W znaczkach, h.tóremi frankują się dzienniki, 
nie nastąpi żadna zmiana. Nowe marki listowe po 
20 ct. nabywać będzie można we wszystkich urzę
dach pocitowych od 15. sierpnia br. Inne katogorje 
marek, oraz nowe koperty ze znaczkiem wartościo
wym, będą wydawane dopiero w miarę wyczerpania 
zapasów dotychczasowych marek pojedyńczych kate- 
goryj. Później też dopiero oznaciony będzie czas, 
w którym mączki dotychciasowe przestaną mieć 
wartość.

Jarmark wczorajszy w Hołosku wielkiem spro
wadził, jak iwykle, mnóstwo Lwowian do wsi oko- 
licinej. Publiczność znudzona bezsensownemi wycie
czkami i festynami nrządzanemi w mieście, skorzy
stała chętnie z  tej sposobności, aby napoić się świe- 
żem powietrzem wiejskiego nstroni“ Kupcy nie zro
bili, być może, wielkiego interesn, najwięcej z pe
wnością utargował, jak się to iwykle zdarza na jar
markach — arendarz.

Dla pom ieszczenia oficerów na czas ćwiczeń 
od dnia 31. sierpnia do dnia 15. wrneśnia 1883, po- 
snuknje uriąd kwaterniczy pojedynczych urządzonych 
pokoi z pościelą, a mianowicie przy ulicy Fańskiej, 
Halickiej, Zielonej, Jabłonowskiej, Stryjskiej, Zofiów
ki, Kurkowej, Łyciakowskiej, Czarneckiego, Gró
deckiej i Janowskiej.

Panowie właściciele takich mieszkań, reflektu
jących na niniejsze ogłoszenie, zechcą zgłosić się do 
urzędn kwaterniczego w ciągu tego miesiąca najpó
źniej do dnia 20. sierpnia 1883.

Straż ochotnicza ogniowa „Sokoł" we Lwo
wie, celem smiany statutu, odbędzie nadzwycnajne 
walne zgromadzenie w niedzielę dnia 12. sierpnia rb.
0 godninie 3. z południa we własnej lokalności Ry
nek 1. 25, na która PT. członkowie honorowi, wspie
rający i czynni zebrać się zechcą, tern pewniej, że 
poprzednio na dzień 23. czerwca naznaczone, dla bra
ku kompletn do skntkn nie doszło. Apatja w straży 
miejsca mieć nie powinna.

O statnia lis ta  gości w Krynicy wykaznje 
1503 rodzin, składających się z 2480 osób.

F ałszerze banknotów. Dnia 1. bm. przytrzy
mano Barucha Markusa Fingera pod przybranem na
zwiskiem Leona Scheinera za zbrodnię oszustwa przez 
puszczanie w obieg fałszywych rosyjskich not 5 rnbl. 
Tenże Finger zbiegł w roku zeszłym z więzienia 
w Jasacn, gdnie był w śledztwie o taką samą zbro
dnię, tndzież o posiadanie płyty na wyrób not 10- 
reńskowych austrjackich. Sądy obwodowe w Złoczo
wie i Stanisławowie ścigały go listami gońcsemi.

Pan Józef M ickiew icz, najmłodszy syn Ada
ma , pisze N . R eform a , zapytywany był podczas po
bytu swego w Krakowie przes prezydenta miasta, esy 
kraj może liczyć na zezwolenie rodniny co do prze
niesienia zwłok wielkiego wieszcza z Francji i złoże
nia ich na Wawelu. P. Józef Mickiewicz odpowiedział, 
iż nie sądzi, aby jakakolwiek przeszkoda stała temu 
na zawadzie i obiecał po powrocie do Paryża znieść 
się w tej sprawie ze starszym swym bratem i rodzi
ną , a o wynikn natychmiast zawiadomić prezydenta 
miasta.

J. I. Kraszewski. Przytaczamy list Kraszew
skiego, wysiany z Moabitu do jednego z jego przy
jaciół, we Wiednin zamieszkałych. List ten opiewa:

„Tylko dobroć komendanta Moabitu, hapitana 
8 . . . ti, pozwala mi odpowiedzieć z tego przera
żającego miejsca, w którem obecnie przebywam, na 
miły Twój list, którego wszakże wolałbym był nie 
otrzymać. Zatem Ryan (paryski korespondent New- 
York-Herald) jo t  nie żyje I Sam nie wiem, czy te
mu staremu memu przyjacielowi mam zazdrościć, 
czyli też mam go żałować! Moje życie bowiem z 
dnia na dzień staje się nieznośniejsze, jakkolwiek cela 
moja niczem nie zdradza, że jest mieszkaniem 
idrajcy stanu i zbrodniarza. Żelazne tylko kraty w 
oknach i ciężki chód straży przede drzwiami przy
pomina mi, gdzie się znajduję. W ogóle doznaję do
syć względnego traktowania ne strony władz. Książki 
są do mojej dyspozycji. Brak lampy w nocy daje mi 
się tylko dotkliwie we inaki, nie mogę bowiem smu
tnych moich myśli nawet prees pracę rozprószyć, a 
to tern bardziej, że ciągle eierpię na dawną moją 
chorobę bezsenności. Towodn mego więzienia nie mogę 
tu przytaczać. Zwróć się do E. S. Pracuję obecnie 
nad nową powieścią p. t. „Stanisław Leszczyński", 
której 5ty tom właśnie skończyłem. Ucieszyło mię 
bardzo, że moja powieść p. t. „Pod sitandarem So
bieskiego" w Anstrji znalazła dość rozgłosu." |

List kończy się prośbą o przesłanie wyrazów 
współczucia żonie Ryan‘a.

W ycieczka wojskowa. W ślad za jenerałem- 
inspektorem hr. Pejacewiczem, jak donosi Tygodnik 
Rzeszowski, wyruszył z Łańcuta ku granicy rosyj
skiej na strategiczną wycieczkę podpułkownik baron 
Mertens, mając przy sobie rotmistrsa Władysława Ła
będź Szameitta, kilku oficerów i kilkunastu podofice
rów 3go pułku ułanów. Marsz trwać będzie trzy dni; 
pierwsza główna kwatera w Konigsbergu, druga w Le 
żajsku, trzecia w Przeworsku.

Neofitka. W kościele św. Mikołaja przyjęła wczo
raj chrzest starozakonna pani Róża Fleisner.

Interm ezzo w teatrze podesas przedstawienia 
„Polowania na nięciów", o którem donosiliśmy przed 
parn dniami, zdarzyło się, jak się prsekonujemy, nie
1 winy inspicjenta, lecz z powodu nagłej niedyspozycji 
jednej z artystek.

M agistrat wydał następujące obwieszczenie: 
W interesie bezpieczeństwa przechodniów wzywa ma
gistrat wssystkich właścicieli domów i lokatorów, 
z których mieszkań okna wychodzą na ulicę lub 
miejsca do przechodn służące, a na nich utrzymywa
ne są naczynia i  kwiatami lub inne przedmioty, aże
by takowe niezwłocznie, a najpóźniej do dni trzech 
pb ogłoszeniu niniejszego obwieszczenia usunęli 
z okien, lub zabezpieczyli je od spadnięcia, bo 
w prięci” nym razie zaniedbujących pociągnie się do

odpowiedzialności i kary według rozporządzenia mi- 
nisterjalnego z dnia 30. września 1857 Nr. 198 Dz. 
ust. F., nie uwłaczając postanowieniom §. 426 ust. 
kara. i §. 1319 ust. oby w.

Zarasem przypomina się ogłoszony obwieszcze
niem magistratu i  dnia 13. marca 1858 za 1. 26733 
zakaz strzepywania ścierek przez okna, wychodzące 
na nlice i place, trzepania kobierców lub polewania 
kwiatów na balkonach, zamiatania balkonów we dnie, 
niemniej rozwieszania z okien pościeli, futer i innej 
odnieży, w celu ich wietrzenia lnb suszenia, jakoteż 
słania takich rieczy po dachach, wychodzących na 
front nlicy lub placów, a to pod karą wymienionem 
obwieszczeniem zagrożoną.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
5. sierpnia. Złożono w poi. 14 książek sskolnych, 
i świadectwa sskolne z Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Stanisława Golasa, znalezione na nl. Gródeckiej dnia 
29. zm. — Umieszczono w komisarjacie I dzielnicy 
konia siwego zbłąkanego na placu św. Jura. — Panu 
T. B. w Kortumówce zbiegły 2 konie rasy krajowej, 
bułan i kasztanowaty.

Kraków 4. sierpnia. Frezydent miasta wydał 
następującą odezwę do pp. właścicieli domów:

„W dniu 12. września odbędzie się w mieście 
naszem uroczysty obchód 200 letniej r o c z n i c y  od
s i e c z y  W i e d n i a  p r z e z  kró l a  J a n a  III , po
przedzony w ouin 8. września koronacją obrazn 
N. M. P. w kości“l< . na Piasku, oraz uroczystem 
otwarciem w dniu 11. września wystawy zabytków 
a epoki tegoż króla i muzenm narodowego w Sukien
nicach, w duiu zaś 13. września odbędsie się obchód 
jubileuszu Matejki, urządzony prnez młodzież szkół, 
sztuk pięknych i obywateli miasta.

Jak mię dochodzą wiadomości, zjazd gości ze 
wszystkich dzielnic Poiski , a nawet gości obcych 
ma być nader licznym, tak, że zachodzi obawa, aby 
dla przybywających na te uroczystości nie brakło 
odpowiedniego w hotelach miejscowych pomieszczenia.

Licząc na znaną gotowość i gościnność mieszkań
ców Krakowa, udaję się tedy do pp. właścicieli do
mów z prośbą, aby mieszkania swe dla przybyłych 
goścmą otworzyć raczyli, przyjmując do siebie na 
dnie uroczystości od 8. do 15. września przybyłych, 
a z nami sercem i duchem połączonych.

Gdyby kto. mając lokal wolny, nie mógł go odstąpić 
beapłatnie, raczy to uczynić za odpowiedniem wyna
grodzeniem, co będzie również nie małą z jego strony 
przysługą.

Przesyłając więc pp. właścicielom w załączeniu 
listę, upraszam, aby takową wszystkim lokatorom 
swym celem wypełnienia ndzielić i wypełnioną naj
dalej do 20. sierpnia br. do biur komisarzy obwodo
wych w magistracie nadesłać raczyli.

W Krakowie dnia 31. lipca 183£
Dr. Weigel.u

Z Chodorowa otrzymujemy następujące pismo: 
W odpowiedzi na liczne zapytania, wystosowane do 
komitetu, istniejącego dla niesienia pomocy pogorzel
com miasta Chodorowa, komitet niniejszem ogłasza, że 
wolno każdemu łaskawemu dawcy zasiłku pieniężnego 
lub datku w natnrze, przeznaczyć takowy albo wy
łącznie dla pogorzelców wyznania mojżeszowego. albo 
też dla pogorzelców chrześcian, a komitet ściśle we
dług tego datki rozdzieli. Datki nadesłane bez wszel
kiego zastrzeżenia rozdzielone będą między pogorzel 
ców bez względu na wyznanie.

W P łoty  czy, w Brzeżańskiem, odbył się d 28j 
lipca ślub p. Kazimierza Korczak H o r o d y s k i e g ó  
właściciela Żabiniec, syna śp. Leonarda Horodyskiego 
i pani Róży z Oczosalskich, z panną Natalją Pobóg 
W i e r z c h o w s k ą ,  córką śp. Edgara Wierzchow
skiego i Amalji z Lubomierza Treter, właścicieli Ple- 
śnian. Młodą parę pobłogosławił ks Kazimierz Go- 
dziemba Głowiński z Żabiniec w kościele budyłowskim.

W Dębicy zgorzało w nocy 1. bm. 9 domów 
izraelickich. Szkoda wynosi do SoOO złr. Na szczę
ście wszyscy właściciele byli ubezpieczeni. Pożar wy
buchł w skutek nieostrożności w domn piekarza. Oałe 
miasto było w wielkiem niebezpieczeństwie, gdyż silny 
wiatr rosrzucał iskry na wasystkie strony.

Warszawa 4. sierpnia. Odbudowa teatrn Roz
maitości, dnięki poparciu władzy, będzie odtąd postę
powała szybsaym krokiem. Braknjącą według koszto
rysów suma około 60.000 rs. pokrytą być ma z po
życzki czy zapomogi, jaką dyrekcja teatrów wskutek 
odpowiedniego prsedstawienia jenerał gubernatora pra
wdopodobnie otrzyma. Dla nader krótkiego już czasn 
sala teatralna wewnątrz wykończona być ma tylko 
z grubsza o tyle, aby możliwą było rzeczą rozpocząć 
przedstawienia. Wszelkie ozdoby wykonane zostaną 
dopiero w roku przyszłym.

Miasto Włodawa w gubernii siedleckiej wyzna
czyło ze swoich funduszów snmę 1300 rs. na poło
żenie nowych braków na kilku ulicach.

Poznań 3. sierpnia. Komitet tutejszy wydał za 
stępującą odezwę:

„Odnośnie do odezwy naszej z dnia 18. zm do 
W. Panów rozesłanej, z snczerą a serdeczną radością 
zaznaczamy, że wszędzie uroczystość jubileuszowa od 
sieczy Wiednia znalazła żywy oddźwięk, i że całe 
społeczeństwo nasse przejęte wielką doniosłością tego 
dziejowego faktn podzieliło jak najmocniej życzenła 
niżej podpisanych, wyrzeesone w wyż powołanej o- 
dezwie.

Stosując się zatem do wyłuszczonych uczuć, ażeby 
temu obchodowi nadać jedaolity charakter, na dzisiej- 
szem posiedzeniu postanowiliśmy w dalszym ciągu wy- 
rasić w tej sprawie, ży wo obchodzącej cały ogół Polski, 
następujące w moc wniosków W W. Panów życzenia, 
przekonani, że ogół nasz raczy zastosować się do nich.

Rocznica odsiecny wiedeńskiej przypada na dzień 
12. września.

Zważywszy j e d n a ż e  kościół nasi według dwu- 
wiekowej narodowej tradycji obchodzi w niedzielę, 
przypadającą w oktawie uroczystości N. Marji Panny 
(w roku bieżącym w dniu 9. września) pamiątkę zwy
cięstwu pod Wiedniem, byłoby rzeczą pożądaną, 
abyśmy uroczystość narodową połączyli ze świętem 
kościelnem, i aby obchód dwusetnej odsieesy wiedeń
skiej w dniu 9. września był urządzony, nie wyklucza 
to wszakże, aby tam, gdzie to za stosowne uznacie, 
uroczystość ta w sam dzień 13. września odpowie
dnio była obchodzoną.

Nie wątpimy też, że wszędzie w jednym lnb 
drugim dniu dołożycie wszelkich starań, aby uroczy
stość ta solennie sie odbyła.

Z przyjemnością dalej zapisujemy, że myśl po
wszechnie wyrażona nrządzenia czy to w dniu 9. czy 
12. września, wieców, odczytów, odpowiednich zabaw, 
sztucznych ogni i rozpalania stogów na wyniosłościach, 
połączenia uroczystości tej z okrężnem znalazła w 
gronie naszem ogólne uznanie i jest życzeniem naszem 
najgorętszem, aby myśl tę wszędzie przeprowadzono.

Z naszej zaś strony nadmieniamy, że staraniem 
naszem wyjdzie niebawem opię tego wiekopomne! o, a 
sławę imieniowi polskiemu przynoszącego wypadku, 
który ia bardzo rJiką, bo nie przenoszącą 10 fenygón

za egz. cenę stososownie do zamówień WPanów po
między dniem 2. a 5. września dostarczony będzie.

Postaramy się dalej, o ile fundusze na to po
zwolą, aby przysposobić odpowiednią liczbę pamiątko
wych medaljonów, oraz rycin kolorowych, które również 
W. Panom w mi: rę ich życzenia w czasie powyższym 
dostarczone zostaną.

Usiłowania te nasze zechciejcie poprzeć odpowie- 
dniemi w okolicy datkami, które nas w możności po
stawią wywiąsania się z zobowiązań powyżej wyra
żonych.

Datki złożone prosimy nadsyłać na ręce naszego 
skarbnika p. W. Urbanowskiego, Poznań, św. Łazari, 
najpóźniej do dnia 15. sierpnia.

Uważamy dalej za stosowne upamiętnić ten wie
kopomny wypadek tablicami odpowiedniemi, które fa
bryka pp. Urbanowski, Romocki i Spółka za poprie- 
dniem zamówieniem w stosownej formie i z napisem 
przez niżej podpisanych zaakceptowanym wygotować 
się zobowiązała.

Poznań dnia 2. sierpnia 1883.
Joach'm Jarochowski. Alb. Andruszewski. Fr. 

Brzeski. Fr. Dobrowolski. Ks. dr. Kąnłecki. Adair 
Kościelski. Maks. Kozłowski. Wł. Łącki. P a r
czewski. B aza Radlić. Seweryn Radcński. Vv iki r  
hr. Szołdrski. Dr. Henryk Szuman. Napoleon Ur
banowski. W ł Wierzbiński. “

Komitet robi starania, aby rycina kolorowana z 
wizerunkiem Jana III również w cenie bardzo do
stępnej na czas uroczystości była got wą, i aby każdy 
dom polski w nią się mógł zaopatrzyć.

Dalej komitet robi starania, aby wygotować na 
ten czas medaijoniki wielkości znanych medaljoników 
częstochowskich, na których z jednej strony ma być 
wizernnek Matki Boskiej Częstochowskiej, na drugiej 
wizerunek bohatera z pod Wiednia, króla Jana So
bieskiego. Medaijoniki te opatrzone uszkami, również 
po bardso dostępnej cenie będą dostarczone.

Znana fabryka Urbanowski, Romocki i Spółki 
podjęła się wygotowania takowych i prsedstawiła już 
formę tych tablic oraz napis, jaki na nich umit ścht 
Napis ten komitet zaaprobował, a brzmi on jak na
stępuje :
NA PROŚBY OJCA ŚWIĘTEGO * I POKORNE 
BŁAGANIA RZYMSKIEGO CESARZA NIEMIEC 

JAN TRZECI SOBIESKI 
Z RYCERSTWEM POLSKIĆM * POD DWA MIE
SIĄCE OD TURKÓW OBLEGANY * A OD SWOICH 
OPUSZCZONY WEŚDEŃ PRZYBYWA * I P(J 

TRZECH DNIACH 
JAKO WÓDZ NAOZELNY S DRZYMIERZONYOH 

DNIA 12 WRZEŚNIA 1683 
POTĘGĘ TURECKĄ NISZCZY 

KRÓL POLSKI RATUJE NIEMCY I  CHRZE- . ' 
ŚCIAŃSTWO. |

TABLICĘ TĘ UMIESZCZONO W DWÓOHSETfLL 
ROOZNIOĘ 1883 R.

W otoku napis następujący:
* BYŁ CZŁOWIEK *

POSŁANY OD BOGA KTÓREMU NA IMIĘ 
* BYŁO JAN. *

* VENI * VIDI * DEUS * VICIT *
Mortara w Mitawie. Pewien izraelita z gu- „ 

bernii mińskiej, nazwiskiem Altmann, dostał się prze: 
piętnastu laty w ręce misjonarzy luterskich w Caro- 
grodsie, którzy usiłowali go nawrócić. Jednakże nie 
udało im się to na razie. Altmann powrócił w swe 
rodsinne strony i ożenił sie z żydówką, przywiązaną 
silnie do wiary ojców. Pomimo wewnętrznej rozterki 
ze swą wiara, Altmann na pozór żył w najlepszej 
sgodzie z współwyznawcami izraelskimi. W tajemnicy 
przed żoną prowadził korespondencję z duchowień
stwem protestanckiem i nareszcie przed kilkn miesią
cami ndał się do Mitawy, aby tamże prnejść publicz
nie na lnteranizm.

Namową i obietnicami lepszego powodzenia, ndało 
mn się sprowadzić żonę, która dowiedziawszy się 
z przerażeniem o zamiarach męża, postanowiła wziąć 
z nim rozwód i powrócić wraz z dziećmi w strony 
rodzinne. Altmann jednakże nprowadził cichaczem 
dwoje dnieci, dziewczynkę, mającą dwa i pół roku, i 
chłopca, rok mającego, aby je wbrew woli matki ka
zać ochrzcić. Rozpacz matki nie miała granic, ną 
wszystkie jej skargi oapowiadał mąż stoicznie: „Odr 
kąd poznałem światło, nie mogę zezwolić, aby ddfooi 
moje w ciemnościach błądziły." Dalej oświadczył 
Altmann, że krok ten przedsięwziął za wyraźiymź^ 
zezwoleniem jeneralnego snperintendenta Knrlandji. 
Na to oświadczenie wszyscy obecni izraelici przejęci  ̂
byli zgrozą i oburzeniem. *

Wreszcie po dłngich i natarczywych napomnie
niach udało się powstrzymać Altmanna, który powró
cił z dziećmi do domu i oświadczył, że świętych 
węzłów małżeńskich gwałtowi...! rozrywać nie chc: 
i że chociaż tylko zewnętrznie w judaizmie pozo
stanie.

To zawieszenie broni nie trwało jednakże dłngo, 
gdyż wewnętrzny popęd i stosunki z protestanckiem , 
duchowieństwem dokazały tego, że w dziesięć dni pc. 
powrocie Altmanna do rodziny, naczelnik kościoła 
laterańskiego w Knrlandji zjawił się z Altmannem 
w policji i zażądał policyjnej pomocy, celem wyrwa
nia g w a ł t e m  niemowlęcia od piersi matki. Po
nieważ policja nie chciała przyłożyć ręki do tej spra
wy, prseto Altmann podstępem zabrał dziecko z do
mn i zniknął. Dnia 3. lipca ochrzczono ojca w ko
ściele, a syna niemowlę w więzieniu dla kobiet.

Wszelka rozpacz, lament matki, jej boleść i na- 
raekania nie wzruszyły nikogo. Duchowieństwo stało 
po stronie ojc: i.

Sam Herold nanywa to postępowanie ducho
wnych luterańskich brntalnem pogwałceniem uesuć 
macierzyńskich.

P etersb u rg 4. sierpnia. We wczorajszym pię- 
ciowiorstwowym biegn na torze w Carskim Siole 
pierwszy stanął do mety „Taille-Vent“ hr. Ang. Po
tockiego. W drrgiej zaś gonitwie o nagrodę dia k-ni 
trzyletnich zwyc‘ęztwo odniósł „Telefon* Dorożyn- 
sklego, „Perkun" zaś przyszedł ostatni.

K atastrofa na wyspie Isch ji. Korespondent 
dziennika Neur fr. Presse z Neapolu doniósł jeszcze 
1. bm., że na kilka dni przed katastrofą w Ischji dały 
się uczuć lekkie trzęsienia" i. imi, w skntek czego na
wet niektóre strumyki, postradały wodę. Krajowcy z 
nmysłn zataili te niechybne symptomata wstrząśnienia 
ziemi, ponieważ w czasie kuracyjnym sezonu nie chcieli 
rozszerzać wiadomości która z pewnością skłoniłaby 
była obcych do opuszczenia wyspy. Trndno w obecnej 
chwili esynió z tego krajowcom zarznt, zwłaszcza, że 
w równej mierze jak obcy doznali strasznych skutków 
wstrząśnięcia. Na dowód jednak, że rzecz się isto
tnie tak miała, przytacza Neue fr. Presse nas tę • 
pnjącą korespondencję i  Neapolu: „Wsnyscy tnutrny- 
mnją, że straszne wstrzą śnienie, które nastąpiło 28. lipca, 
poprzedzone było całym szeregiem lekkich wstrząśnień 
w Casamiceiola, które dla miejscowej ludności były 
wymowną przepowiednią dalszych silniejszych wstrzą . 
śnień. Zostało stwierdsonem, ze pewien stary wie
śniak mówił w pr>«ddzień katastrofy o nastąpić mo*
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gącem nieszczęściu i  biskupem Ischii, który, jak wia
domo, w czaaie wstriąśnienia ■ przestrachu dostał 
apoplektyciiego ataku. Powodem, dla którego wie
śniacy zie uprzedzili na kuracje prsybyłych gości o 
nastąpić m&jącem nieszczęściu, było to, te obawiali 
sie utració korzyści wskutek ich wczesnego wyjazdu. “

Korespondent Wiener Allg. Ztg  donosi: W Fo- 
rio, które wczoraj odwidziłem, lndnośó jest wzburzona 
przeciw władzom , ponieważ zakazały one prywatnym 
osobom wykopywania zasypanych. Uimo tego zakazu, 
pewien chłopak odgrzebał swoich rodziców i sam po
chował. Pewien oficer artylerji uratował wcioraj po 
7 godzinnej pracy młodą dziewczynę, której suknie 
tak były gruzami przywaloze, że nie można ich było 
wydobyó, a dziewczyna z uczucia wstydliwości nie 
chciała pozwolić sukni odciąć od ciała. Pewna zasypana 
kobieta sama sie wykopała, odrzucając od siebie ka
wałami ziemie. Wyratowano człowieka, który 116 go- 
dsin był zakopany. Prosił on zaraz o jedzenie i picie. 
Na ciele nie był skaleczony.

Prze chadzając się między zwaliskami, zobaczyłem 
młodą kobietę i mężczyznę, prawdopodobnie małżon
ków, w połowie przysypanych gruzami. Oboje byli 
jeszcze przy życiu. Gdym się zbliżył, mężczyzna 
rzekł do muie: „Ratujcie moją żonę; ja już jestem
bliski śmierci.” Przywołałem oddział wojska, który 
odkopał nieszczęśliwych i na noszach odniósł do zbu
dowanego za prędce lazaretu.

Od dr. Chłapowskiego z Kissizgen otrzymał 
Kurjer Poznański następujące pismo: „ W skutek
wzmianki, uczynionej w piśmie waszem, a powtórzo
nej w Dzienniku Poznańskim, że w Wiirzburgu koń
czy studja medyczne rodak z Górnego Szląska , pan 
Marzodko, i że nie mając sam żadnej pomoey od to
warzystwa podobnego do poznańskiej ntnkowej po
mocy (bo na Górnym Szląnkn dotąd takiego nie ma) 
może liczyć chyba na pomoc rodaków miłosiernych lnb 
potrzebujących nauczyciela domowego u czas wakacyj 
lnb t. p. — przysłał na ręce podpisanego nieznajomy 
rodak z Karlsbadu w liście 100 marek, atóre desty 
natowi zaraz przelałem i za które w jego i swojem 
imienin dziękuję.”

Żydowska akademja um iejętności w B er
lin ie  uzyskała reskryptem z dnia 7. maja >b. prawo 
osoby mogącej stawać przed sądem. W skutek tego j 
przywileju pozwolono zarządowi powyższego zakładu- 
pr-yjąć przez radcę miasta Burcharda i kapitalistę 
Herzoga dla tego zakładu zapisane legaty w ilości 
24.000 marek. Najgłówniejgzem zadaniem obecnego 
kuratorjum jest obsadzenie katedry dla tałmudu w 
miejsce dra Lewy, powołanego do Wrocławia, co po 
ferjach ostatecznie załatwionem zostanie.

B erlin  4. sierpnia. National Ztg. ogłasza 
list prof. Adolfa W a g n e r a ,  w którym tenże za
przecza, jakoby wypowiedział insynuowane mu przez 
prasę rosyjską zdania o polityce zewnętrznej. Ma 
on wprawdzie sympatję dla odbudowania Polski 
na koszt Rosji, ale miał zawsze to przekonanie, 
że znane pretensje Polaków do Niemiec nie mogą 
być przez Niemcy uznane. 0  tendencji anektowa
nia rosyjskich prowincyj nadbałtyckich, tudzież o 
zamiarze odstąpienia Alzacji i Lotaryngji Francji 
w razie koniecznym, nigdy nie wspomniał.

Zanzibar 6. sierpnia. Ostatnie wiadomości z 
Madagaskaru przedstawiają sytuację, jako niezmie
nioną. Nieliczne wojsko francuskie nie pozwala 
Howasom, otaczającym ciągle Tomatawe, ruszyć 
się naprzód. Nie odważyli się oni na atak od 15. 
lipcs i zdają się być zdemoralizowani.

Lizbona 6. sierpnia. Krąży pogłoska, że w 
Badajoz wybuchł rokosz republikański. Komuni
kacja telegraficzna ma być przerwana, rokoszanie 
mieli uwięzić urzędników.

Kairo 6. sierpnia. W ostatnich dniach do nie
dzieli rano, zmarło tu 3 3 0  osób, w Aleksandrji 4, 
w obozie pod Helnan 4, w prowincjach Garbieh, 
Dakalieh, Gallubieh 5 8 2 , w innych 523 osób na 
cholerę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń 6. sierpnia godzina 10 min. 35. Akcje 

kredytowe 296'50, Anglo-Austr. 109-60, Akcje banku Union 
113-30, Kolej Karola Ludwika —■—, Połudn. 154 20, 
Renta papierowa —-—, Listy zastawne galic. banku hipot. 
—•—, Galicyjski bank rustykalny 101-50, LoBy z roku 
1864 — , Napoleonder 9-481/,, Rubel papierowy 1-17*/,. 
Usposobienie: słabe.

W iedeń 4. sierpnia godzina 1 min. 40. Akcje alp 
tow. góm. 6 i£0 , Węg. akcje kredyt. 292-50, Akcje anglo- 
austr. 108'75, Akcje bauku Union '13 30, Al eje Karola 
Lndwika 295-—, Akcje kolei północnej 264 50, Akcje kolei 
południowe, 154-60, Akcje kolei Alfódzkiej 169-26, Akcje 
Staatsbabn 317’—, Akcje kolei Lwowsko- Czemiowieckiej 
168-50, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 158-25, 
Wiedeńskie losy 123'25, Akcje kol Ru ilfa —■—, Akcje 
' :olei Albrechta — , Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 99-75, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 99-—, 
Losy regulacji CiByl09 90, LoBy tureckie 24-—, Węgierska 
renta 88-77, Akcje banku związkowego 10525, Akcje bankn 
obrotowego —•—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —•—, 
Akcje kolei państwowej —•—, Rubel papierowy l ’17*/», 
Wigierskie losy 116'—, Marek niemiecki —■—. Usposobie
nie : spokojne.

W iedeń 4. sierpnia godzina 5 min. 10. Jednolity 
dłng państwa w banknotach 78 80, w srebrze 79 60, Renta 
w złocie 99'80, 5% austr. renta marcom ra 93 50, Akcje 
banku wiedeńskiego 839’—, kredytowego 296'—, Londyn 
119-75, Srebri —•—, Napoleonder 9-481/,, Dukat ces. men. 
5-66, 100 marek niemieckich 58 40.

Berlin 4. sierpnia godzina 5 min. 45. Rosyjskie 
banknoty 200-90, Akcie kredytowe 606’—, Lombardy 
266 60, Galicyjskie 126 60, Ko.ei rumuńskiej — , Austria
ckie banknoty 171'60. Po zamknięciu giełdy : kredytowe 
—•—, Lombardy —•—.

P a ry ż  3°/. Renta 80-10.
T elegiam y zbożow e z dnia 4. sierpnia. — W ie 

d e ń ;  Pszenica 10’26 do 10"76 złr., żyto — •— do —•— 
złr., jęczmień —•— do —■— złr.. kukurudza —•— do 
—•— złr., owies —•— na —•—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 35*— do 35‘25 złr. B n d a p e s z t :  Pszenica 100 
klgr. (na jesień) 10 93 do 10 95 do —•— złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 16'*/i złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na lipiec sierpień) 197'50 m., żyto —-— m., spirytus loco 
58-25 m., olej rzepakowy 68-— m. P a r y ż :  mąki 159 
klgr. 57*— fr., olej rzepakowy 80*—, spirytus — fr.

Nafta. W i e d e ń  4. sierpnia: 13-25 do 13-50
B r e m a :  7*35 do —'—. H a m b n r  g : 7-40, na Bierpień 
7-40, na Bierpień-grudzieó7'75. A n t w e r p j a :  na sierpień 
18-‘/j. N o w y - Y o r k :  7•*/«• F i l a d e l f j a :  7‘—.

Przyjechali do Lwowa dnia 5. sierpnia.
HOTEL ŻORZA. S. hr. Badeni z Radzieohowa, T. hr. 

Dzieduszycki z Wiednia, A. Włodkowski z Warszawy, M. 
Komarnicki z Horpina, W. Gołemberski z Łubianki, T. 
Goreoki z Kijowa, W. Schmalz z Pilzna, S. Gyra z Weł- 
dz irza.

HOTEL EUROPEJSKI. W. Dąbrowski z Medyki, Z. 
Trzeński z Tarnopola, K. Zadurowioz z Kołomyi, J. Gros- 
feld z Wiednia, B. Schuler z Wrocławia.

HOTEL l a NGA. J. Noworyta z Doliny, L. Herzegl 
z Wiednia, A. Heni sl z Płotycz, L. Scblaf z Pesztu.

HOTEL KRAKOWSKI. L. Ulrich z Czerniowiec, D. 
Karaczewski z Brzeżan, K. Sonirdis z Rosji.

HOTEL ANGIELSKI. J. Sierakowski z Polski, H. Par- 
dini z Czerniowieo, M. Borowski Podhajec, L. Lubiński ze 
Stanisławowa, W. Cętar z Ostrowa, H. Rappe z Sam
bora.

HOTEL LAZARUSA. D. Bauman z Kuczurmary, M. 
Korn i M. J. Weinbach z Czerniowieo, S. Anhanek ze 
Storożyńca, M. Maschler z Tarnowa, M. Keller z Łuko
wic, L. Feaer z Przemyślą, M. Steiner z Nowego MiaBta, 
J. Kreisberg z Borysławia, M. Puchel z Dubna.

^/Przegląd polityczny

Pociągi kolejowe.
A )  PRZYCHODZĄ DO LWOWA.

Według zegarn lwowskiego.
a) z  Podwotoozysk i Brodów:

Nr. 2 pospieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór.
Nr. 6 mięszany „ „ 4 „ 16 po południu.
Nr. 8 mięszany „ „ 3 „ 5 rano.

b) z  Krakowa:
Nr. 1 pospieszny o godzinie 5 minut 40 rano.
Nr. 3 OBobowy » » 9 „ 27 wieczór.
Nr. 6 mięszany „ „ 11 „ 40 przed połudi
Nr. 15 lokalny „ „ 7 „ 64 wieczór.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Specjalności i środki uniwersalne francuskie i inne, 
tak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. (1)

Najlepszy
w beczkach: 

po 167, 100, 50 kilog, 
jak o też

N A D E S Ł A N E .
Do pana Franciszka Jana Kwizdy, c. k. dostawcy 

nadwornego aptekarza obwodowego w Komeuburgu. 
Proszę mi natychmiast przysłać niżej wykazane prie 

paraty, których używam od wielu la t z nadzwyczajnye- 
skutkiem. Mogę przytem podziękować panu szozególnm 
za proszek dla świń, albowiem on uchroni moją oborę 
od chorob, zaraźliwie występujących w całej okolicy.

H a d a d, dnia 4. września 1879.
Franc. Baron W esseleny, podpułkownik, 

Gdzię dęstać, wskazuje inserat dzisiejszy.



4 DZIENNIK POLSKI.

Lwiw, dnia 4. sierpnia. 
Z Izby handlowej i przem.

łac 1 żądają

1. Akcje za iztuką a 200 zł.
293 6( 296 50Kolei gal. Karola Ludwika 

„ Lwowsko-Czem.-Jaa 167 6i 170 60
Banku Hipotecznego galic 290 - ■296 —

„ Kredytowego galic 250 - 266 —
II. Listy zastawne na 100 zł
Tow. kred ga). 6“/, w. a 98 75 99 75

» ■ » H  • 89 25 90 25
’ l 5 /o , 98 76 99 76
.  .  .  4°/° » 

Banku hip. gal. 6°/, „
86 40 87 50

101 60 102 6C
. . »7. . 97 26 98 25

wylosowalne z 10°/0 prem. 100 40 101 40
III. Listy dłuźns aa 100 zł.
Gal. zakł. kred. włość. 6*1 101 — 102 50ECO/* 8 n n /o 93 - 96 -
Ogol. roi. kred. zakład dla

Gal. i Buk. 6°/0 los w 161. ------- -------
IV. Obligi na 100 zł.

Indemnizacyjne galic. . . 98 60 99 60
Komunalne galic. Zakładu

Kred. włościańskiego 6 */, 95 — 98 —
Pożyczki krajowej 1873 6°/, 
Losy miast. Krakowa . .

101 — 102 60
18 — 20 -

„ „ Stanisławowa 22 — 24 —
Manaty.

Dnkat holenderski . . . 5 57 5 66
cesarski . . . . 5 58 5 68

20-franków ka..................... 9 44 9 54
Pół-imperjał rosyjski . . 9 72 9 82
Rubel rosyjski srebrny 1 54 1 64

„ „ papierowy 1 17 1 19
100 marek niemieckich 68 16 58 90
Srebro za 100 zł. . . . ----- -------
Kupony w srebrze . . .

Wiedeń, d 3. sierpnia.
Obligi długu państwa.

Renta papierowa. . . . 78 80 79 -
„ srebrna . . . . 79 65 79 80
„ złota ..................... 99 50 99 86

Losy z r. 1854 4’/ ,"/o 119 76 120 26
„ „ 1860 4*/0 „uOzł. 36 20 136 60
„ , 1860 4 l, 100 zł. 140 60 141 50
» » 1864 L70 60 171 —
„ „ 1864 • / , . . . 70 — 170 60
„ Como-Renten . . . 37 — 39 -
Obligi Indsmnlzacyjnt.

Czeskie ............................... 06 60 107 —
B u k o w iń sk ie ..................... 98 60 99 60
G slioyjskie.......................... 98 76 99 25

Niższe-austijackie . 
Wyższo-austi jackie .
Szląskie .....................
Styryjskie . . . .  
Siedmiogrodzkie . . 
Węgier/ . . . .

„ z klauz. 1867 
Obligi pożycz, kolei i»ęgie- 
Renta węgierska łc*

„ „ z a  kolej wsoh.
Akoje buksws.

Anglo - anztrjaakie Banku 
Ziemskie kred. węgierskie 

„. „ anatrjaekie
Zakład kred. d. band. i prs 

węgierskie 
Bank depozytowy 
Tow. eskomp. niż. huair. 
Galie, banka hipotecznego 

dla handln i przei i. 
Austro-węgier. bankn N.-B. 
Unionbank . . . .  
Yerkehrsbank ogólny 
Wied. Bankrereir

Akcja kalał.
Kolei A irecht \ . .

„ Alfdld-Finme . 
Żeglugi parów, na Dnnajn 
Kolei Elżbiety. . . . . .

północ. Ferdynanda 
Franciszka Józefa 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberska 
Lwow. - Czer. - Jasska 
Północ.-auatrjaoka .

„ „ Lit. B
R n d ó lfa ....................
Siedmiogrodzka . . 
Towarzystwa państw, 
połudn. (Lombardy) 
Cisańska . . .

gal. Łupkowska

płacą

104 76
104 60 
110 —

105 
)8 76

100 —

98 60 
140 -  
[119 90

99 70

*09 26

206 — 
296 90 
294 60 
204 — 
860 —

839 — 
113 76 
147 — 
106 26

7o — 
169 26 
686  —  

226 60 
2660 
200 —  

296 — 
146 76 
168 26 
200 60 
217 26 
166 76 
164 26 
319 26 
166 4C 
249 -  
161 76

L 0 a jc
Regulacji Dnnajn . 
Premiowe Wiedeńskie 

a Węgierskie 
„ Tureokie . 

Kredytowe . . . .  
K la ry ..........................

żądaj)

106 76 
106 60

106 — 
99 60 

100 60 
99 — 

140 601 
120  —

109 76

206 — 
297 20 
296 — 
206 — 
865 -

840 -  
114 —
147 60 
106 —

80 — 
169 76 
586 — 
426 76 
2647 

1! 9 60 
294 25 
145 25 
169 — 
200 76 
216 50 
167 50 
164 76 
317 70 
164 70 
249 — 
162 25

114 76 
123 26
115 60 
23 80

172 —

115 25 
123 50
116 -  
24 -

172 60
38 60| 39 60

Żeglugi ar. na Dnnajn 
Keglewicha . . .
Krakowskie . . .
Miast) Budy
P a l f i y .....................
R ndolfa.....................
S a l m a .....................
St. Gem . . . .  
Stanisławowskie . . 
Waldsteina . . .
Windischgratza . .

Obligi pierwszeństwa.
Albreohta . . . .  
Elżbiety
Ferdynanda ^ółnoona 
Franciszka Jozefa 
Gal. Karola Lnd. I. Em.
- » .  n .

Koszycko - Oderbergska 
Lwowsko-Czerń. I. Em.

» » „
udo lfa ..........................

Siedmiogrodzl 
Kolej państwowa . . 

, połudn. (Lombr.) 
a Cisań. towa-z. 

Węg. galic. Zupko wska

W a I n t y.
Dukaty ważne . . 
20-frankówki . . . 
Imperjały ru yjskie . , 
Funty szterl. angieNk 
Liry tnreokie złote . . 
Srebro za 100 zł. . . 
Knpony srebrne za lOO 
Marki niem. za 100 mar. 
Rnble papierowe . .

płacą

107 —
17 60
18 50 
38 -
38 50 
20 50 
61 76

6 -  

22 75 
27 -
39 50

94 70

103 50 
103 26
98 75

96 50 
94 70
99 10

101 30 
92 40

138 40
102 26 
94 50

5 65 
9 49 
9 75 

U  93 
10 83

58 46 
117 25

Warszawa, 3. sierpnia.
5*/0 Listy zastaw. 1869.

knpon
6*/, Listy likwidacyjne 

knpon

M»j%

18 50
19 20 
40 —
39 —

62 25 
46 —

28 —

40 50

94 90

106 25 
103 50 
99 —

97 — 
96 — 

100 —
101 50 
92 70

138 00
102 75 
94 80

6 67 
9 50 
9 77 

U  98 
18 85

50 55 
117 75

Szybki kopista te-
dyny w swoim rodzaju wynalazek do od
bijania pisma, rysunków, nut itp., jakiteż 
planów, rysunków itp., wykonanych na 
ołytach metalowych. Zniżenie porta jak 
id  druków. Aparf ts od 8 mark inki. z 
uałem urz dzen;~m. Prospekta, próby dru
ku gratis i wolne od opłaty. 2364 1—6 

ii t ta a  i S. C a r l D arninam i.

I I .  L E O N
u lica  T e a tra ln a  1. 7 w e L w o w ie

Zaklai frjijrti ikaniel jerfturji
poleca

S lm so n ’8 H ali R esto rer, jako najlepszy 
środek do nadania włosom dawnej barwy. 
L ’A nti B o lb o s, jedyny środek pewny na 
węgry. E a n  de B rnkeel, niezawodny 

środek na piegi i opaliznę.
Największy wybór 2202 22—0

perfumerji i artykułów toaletowych
p o  cenach  ja k  n a jtań szy ch .

Piękne deserowe i kompotowe

BRZOSKWINIE
w ło sk ie

również 2130 1—0

Rengloty do smażenia
i  różne świeże owoce

p o l e c a ,

tenielST. MARKIEWICZA we Lwowie
w Rynku 1. 42.

MORSZYN
zdrojowisto soMowo-tawinowe

połączone
z oddziałem wodoleczniczym

o tw a r te  w  p o ło w ie  M aja b. r . 
P ro sp e k ta  ro zsy ła  n a  żąd an ie  Zarząd 
2191 pocz ta  Morszyn. 34- ?

ł a z i e n k i

LOO 85

88 80 
065 —

w e  I ^ w o w i e  
przy ulioy Słowaokiego liozba 2.

2i35 86—o C e n y  k ą p ie li :
Wanna porcel nowa •  tnsnem i bielinną 1 tl. — ct

„ marmurowa ,  ,  — ,  90 ,
,  cynkowa ,  ,  — ,  55 *
„ metalowa „ ,  — „ 40 ,

Otwarte od 6. rano do 10. wieczór.
Kąpiele słodowe, żelasne, siarenane, p j dlane, tudnież hydropaty- 

etne sportądta się na żądanie.
Również dostaroza się kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Zdolny smlami? Diplait
obeznany dobrze ze "tosunkami we Lwo
wie, znajdzie natychmiast umieszczenie 

Bliższa wiadomość. J .  P o  liń sk i, ulica 
Karola Ludwina 1. 5. 2361 2—3

Przestrzegamy
każdego najdosadniej, by syno
wi, względnie pasierbowi na
szemu, pełnoletniemu, poddane
mu włoskiemu, Józefowi Hoff
mannowi, na nasze imię kredytu 
nie użyczał, ponieważ my w ża
dnym wypadku za pomienionego 
Hoffmanna płacić nie będziemy, 

Monasterzyska 1. lipca 1383
Marja Roncbctti V małż. Hoffmann.
Carlo RoncMti 23*6 2-3

z pruskiej prowincji, otoczony świa
tem niemieckim, poszukuji J- 
hie; towarzyszki życia Folki ... Że 
czyni to na tej drodze, usprawie
dliwia go otoczenie niemieckie, a pra
gnie mieć żonę narodowości polskiej 

O załączenie fotografii uprasza 
sia. Dyskrecja — rzeczą honoru. O  

Kraków poste restante.
2341 2—3ŁSs. I * r . Krak
2;

iza 9

Ji M i

^  owiuteiiKa

W I L L I
składająca się z 7 pokoi zupełnie 
nowo wytapetowanych, kuchni, pralni, 
obszernych piwnic, stajni, wozowni, 
ogrzewacza gorącą wodą, w prześli
cznej uroczej i nader zdrowej okolicy 
Biały w Lipniku, 10 minut od stacji 
kolei żelaznej prowadzący z Bielska 
do Żywca, z wolnością używania ob
szernego ogrodu, jest pod nader ła- 
twemi warunkami każdego czasu do 

wydzierżawienia. 2345 2—8 
Bliższych wiadomości udziela wła

ściciel Robert Maya w Bochni.

W  Tylko dla dam.“̂ fl
Za

I zł. 98 cl.
dostanie się następujących preparatów, 
zwracających uwagę całej Europy i 
omówionych przez wszystkie wielkie 

dzienniki.
Nr. 1. M ieluzyna. tajemnica zachowa

nia wiecznej młodości.
Nr. 2. N an a . tajemnica zaohowania 

wiecznej j }kności.
Nr. 3. Tajemnica, zachowani), wieczni i 

zębów i uwolnienia się od bolu 
tychże, oraz utrzymania perło

wej ich białości i ustrzeżenia się 
nieprzyjemnego zapachu ust.

Nr. 4. Tajemnica utycia.
Te wszystkie cztery specjalności 

kosztują razem tylko 1 złr. 98 cnt. z 
gwarancją. 2357 1—0

Fabryica: Wien. II. R 1 X .

Zboże na nasienie
mianowicie:

Żyto szampańskie hybridowane, które 
na wystawie Przemyskiej w r. 1882 
jedynym dla żyta przeznaczonym 
srebrnym medalem państwowym dla 
swej dorodności i plenności premio
wane było i Pszenicę banatkę czer
woną tak zwaną „Speck Weizen“, 
sprzed." e Zarząd dóbr Sielec o. p. 
Przemyśl loco dworzec kolei Przemyśl 
po cenie 11 zlr. za żyto a 13 złr. 
za pszenicę 100 kilo netto. 2368 1-3

Z gumy i pęcnerza przyrządy
ty lk o  p ra w d z iw e  i w  g a tu n k u  fra n cu sk im  (z rękojmią jako nieszkodliwe) za 
tuzin 60 cnt., 90 cnt., 2 złr., 3 złr., 4 złr., wysyła pod dyskrecją en gros <& en detail

S. ERNST, Wien, I, Karntnerstrasse 45, Ecfó ter Krngerstrasse,
uznane jako najtańsze i najdoskonalsze źródło odbioru w Wiedniu. Dom komisowy

także w Paryżu. 2188 16—26

JEUNESSEI 
FRAICHEUR1

Mło <lo oian a 
i piękność

ś w i e ż o ś ć
twarzy.

ET BEAUTE! 
DU TE7NT!

!!! Winogrona!!!
prawdziwe kuracyjne i stołowe 

5 kilogramowy kosz:
złr.Winogron la 

Morel (ogrodowych)
Gruszek (muszkat)
Renglotów . .
Jabłek la  . . .
Kawonów 
Pomidorów . •
rozsyła za pobraniem pocztowem 

franco. 2363 1— 3!! Anton Faparotti TM'!

2-20
3-50
2-60
2-60
1-90
1-60
1-25 złr.

!! P iękność!! m r i w N i i T i :
£ nre

Najlepszy śro
dek do utrzy 
mania c e r y  
W ciągłej 
czystości 
i piękno
ści

OI
t y  f  Paklsclk

4^ 200 listków
• $  M tylko 70 ct.
^  W a. w. z prze-
. O /  piaem użycia.

W  Główny skład

Edward Boscłian,
Wieot

Jasom irgottstr. 6.

HZdrowie!! CENY:
Herbatę karawanową

wyborną, lądem  nprow adzoną 
t y l k o  - w  j e i l a y m  g a t u n k u

funt wagi ros. po 3 złr.
poleca SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH |

A D O LFA  IN LEN D ER A
2165 - w  S ro d L a -e ln -  70—C

Dra Ilartuianna

AUkILIUM
wypróbowany środek przeciwko

rzerzączce 
u m ężczyzn i 

upławom u kobiet
ureparat sporządzony ściśle wedłng 
przepisów medycznych leczy bez 
wstrzvkiw"nia i bez bolu, tudzież 
bez wszelkich następstw, tak świeżo 

powstałe, .ak też za- 
dawnione, gruntownie 

i\i w jak najkrótszym 
i! czasie. Należy żądać 

wyraźnie dr. Hartman- 
^ p SESff^l jy n a  Au ilirn  dla męi

fitjfz iŚ Ś * ' czyzn i kobiet i ido stać 
go można wraz z broe-urą informa
cyjną i _ »rt| uprawniającą do kon
sultacji w Zakładzie tira Hartmanna, 
we wszystkich aptekach większych 

po 2 złr. 80 ct.
Skład główny: W. Twardy,
Apotl* x. Kohlmarkt 11, Wien.

NB. Dr. Hartmann ordynuje od
godz. b- -5 ‘d 4—6 w swym Za
kładzie, w którym leczy i nadal jak 
dotąd wszystkie choroby skórne i 
tajemnicze, a szczególniej osłi ienie 
siły męskiej, wedłng bardzo skute
cznej metody bez następstw przy
krych, tudzież kiłę 1 -Trzody wszel
kiego rodzaju. Lekarstwa rozsyła 
się w sposób jak najdyskretniejszy. 
Honorarjnm umiarkowane. Także 

listownie.
Wian, Stadt, Sellergassa Nr. II.

Skład we Lwowie: n Piotra Miko- 
h »pt., w Tarnopolu: Fr. Jam- 
rogiewicz .pt. 2162 62—0

Przeciwko cholerze.
Jak o tern h"żdy z dzienników dowiedzieć się może, 

z każdym dniem sze-zy siiv cholera coraz bardziej i z każdą 
godziną wzrasta niebezpieczeństwo. Pozwalamy więc sobie 
jako najprzedniejszj i dotąd n eprześcigniony środek prezerwa- 
tywny i leczniczy przeciwko cholerze, jak również przeciwko 
wszystkim chorobom epidemicznym, jako to tyfusowi, ospie 
i t. p. polecić, sporządzonego wedłng recepty pewnego reno
mowanego lekarza francuskiego 2326 5—12

Sauveur de la vie
(zbawcę zdrowia.)

C en a  b u te lk i sk o n c e n tr ........................................1 z lr . 2 0  cnt.
C ena  b n te lk i ja k o  l i k i e r ................................. — „ 65 „

Do każdej flaszki dodany jest pi sepii nżycia. Prospekta 
(niemieckie, węgierskie i czeskie) na żądanie g ra t:“ i franco. 
Rozsyła się za pobraniem pocztowem.—Główny skład i rozsyłka:
Em. Graf Lichtenberg’sche Sav. d. I. Vie Fabrik,

St. Marein, Krain.
Składy w najbardziej renomowanych aptekach w Wie

dniu, Peszcie, Gracn, Pradze itd. — Codzie powitają nowe.

(urzędownie badane).
Zupełnie nieszkodliwa kompozy

cja dla toalety damskiej.
Na upiększenie^ i zakon

serw ow anie cery.
Wynalazku dr. L E JO S S E  w  P a ry ż a . 

Piękność u kobiet polega głównie na 
delikatnej, białej i czystej cerze; panie, 
którym na tem zależy, takową utrzymać 
i pielęgnować, przeciw wpływom ostrego 
powietrza, słońca i t. p. ochronić, zale
cony od dawnych lat, powszechnie łubiany, 
wyhorey preperat na upiększenie cery. 
Jest to środek dla toalety przez elegancki 

 ____  iwiat damski uznany jako niezbędny, bez
względnie nieszkodliwv, niepotrzebujący zatem dalszej pochwały, albowiem 
rozwiązuje pytani jak zachować i upiększyć cerę. 2263 9—10

Oryginalny wielki flakon w białym Icurtonie złr. 2'60wraz z przepi- 
__________ a_____mały ,  w różowym „_____ „ 1-30 rem użycia.

S A Y O N  R A  V I  S S A N  TE.
Z powodu swego miłego zapachu i przyjemnej aksamitnej uwiezosoi, 

jaką nadaje skórze, ieszy się to mydło od wielu lat powszechnem wzięciem. 
Wszyscy, którzy takowego używ aj, udowodniają, że jest nieprzewyższonym 
i ż w sobie łą c z y  w szy s tk ie  d o b re  p rzy m io ty , k tó re  p o sia d ać  m usi 
d e lik a tn e  m yd ło  to a le to w e . Ce.ia sztuki 60 out. Karton z 3 sztuk złr. 1-36. 

Na listowne zlecenia wj syłka ppd dyskrecją za pobraniem.
P r a w d z i w e  <a.o rtettoycla. lL-u.rtotjtraa.le 1 <a.etalllczaa.le

w głównym siMZie wysyłkowym: Fryderyki Schwarz
perfum  ,zn m  B ln m en k o rb "  w  B udapeszc ie . R a th h a u sp la tz  n r. 9.

Skład we Lwowie u p. Zygm. Ruckera, apt. pod „Srebrnym Orłem“ 
w wielu aptekach austro-węgierskiej monarchii i za granicą.

Znakomite

MYDŁO „IHNATOWICZA*
do prania bielizny.

Z a le ty : suche, bezwonne, zysta, dobrze oczyszczające bieliznę i tanie, bo 
kilo kosztuje tylko 48 cnt 

K ro c h m a l b ry la n to w y , do nadania bieliznie połysku, białości i sztywno
ści z polskim opisom użycia. 4 pakieciki w jednej paczce kosztują 
tylko 12 cnt. 

oda czysta do prania bielizny kilo 16 cnt.
I  ro ch m a l is to tn ie  p szen n y , do gotowania, kilo 40 cut.
K ro c h m a l ry żo w y , do nacierania, kilo 50 cnt.
F a rb k i w tabliczkach, w proszku i gałeczkach najprzedniejsze, pakie

ciki po 2, 4, i 10 cnt.
W o sk  b ia ły , gam a a ra b sk a , b o ra x , s te a ry n a , ch lo re k  w ap ien n y , 

po 2, 4 i 10 cnt.
Nabyó można w sklepie perfum i kosmetyków upiększających

J A N A  I H N A T O W I C Z A
u l i c a .  K o p e r n i k a  1. 3 .  2’28 9 — 0 6

Nowo urządzony
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

otworzyłem z dniem 4. Sierpnia b. r.
pod moją własną firmą:

BRONISŁAW MIECZKOWSKI
we Lwowie, przy placu Marjackiir I. 3,

(w domu JWP. Barona Brupiokiego) 
o czem donosząc Szanownej P T. Publiczności, mam zaszczyt 
nadmienić, ie  wybudowawszy galerję do zdjęć z najlepszem 
oświetleniem, oraz sprowadziwszy najnowsze aparata, wykonuję 
fotografje z natury jako też kopj 3 i powiększenia z dawnych 
fotogralji i obrazów, od kartek wizytjwych do naturalnej postaci, 
z wszelką dokładnością, podobieństwem, elegancją i najstaran- 
niejszem wykończeniem. Zadaniem mojem jest pod każdym 
względem zadowolić Szanowną P. T. Publiczność, przeto i ceny 
za fotografje obmyśliłem, o ile to tylko ist możliwem, jak 
najniższe.

Mam więc nadzieię, że Szanowna P. T. Publiczność poprze 
moje usiłowania i będzie łaskawi j odwiedzać mój Zakład jak 
najlicznej.

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publi
czności kręślę s ę z poważaniem

Bronisław Mieczkowski.

$

Oryginalne

Wschodnie mleko różane
(Original-orientalische-Rosenmilch) 

a p t  e l e a r  z  a,
ladaje skórze natychmiast, a nie dopiero po dłuższem używaniu, koloryt tak 

d e lik a tn y , o lśn iew a jąco  b ia ły  i m to d o c ian n o  św ieży , jakiego nie może 
nadać żaden inny środek, usuwa ono również p l ,m y  w ą tro b ia n e , piegi, 
w ą ę ry  zm arszc zk i, sz p e c ą c ą  c z e rw o n o ść  tw a rz y , p o ra ż e n ie  od
sto n ca , tndzież wszelką nieczystość skóry, jak również wazelki żółty lub
brunatny tein t skóry i nadaje się równie dobrze na wszystkie części ciała.

Kosztuje 1 z lr., do tego m ydło  b a lsam in o w e  30 cnt.

Tuniiingena.
Najnowszy, bez ołowiu, pod gwarancją nieszkodliwy, natychmiast skutkujący

środek do farbowania wszelkiego koloru włosów,
szczególniej jednak włosów s iw y ch  i b ia ły ch , (także b ro d y  i b rw i), który 
zaraz po jednorazowem użyciu nadaje tęż samą jaka była poprzednio, 
według wyboru b lo n d , b rn n a tn ą , lub c z a rn ą , m ło d z ień czą  b a rw ę  n a tu 
ra ln ą , której nie zetrze ani mycie mydłem, ani też kąpiel parowa. Tak samo 
farbuje wspomniany środek ru d e  i w ogóle k o lo ru  b rzy d k ie g o  włosy, które 

otrzymują przezeń każdą dowolną piękną barw ę; kosztuje z łr. 2*50.

S p ec ja ln o śc i te zbadane sumiennie, zabezpieczone prawnie, pod gwarancją 
zupełnie nieszkodliwe i prawdziwe są do dostania u

C A R L  R U S S ’ N a c h f o l g e r  (Ant. J. Czerny)
W i e i i ,  Central, I I . ,  '* V a lH i s c h g a s s e  3 ,

nachst der k. k. Hofoper. 2217 6 12
P re m io w a n e  na ośm iu  w y s ta w a ch . — S k ła d y  u Zygmunta Ruckera, apt, 
we Lwowie, Adolfa Inlendera apt. w Brodach, Władysława Nahlika apt. w 
Przemyślu, W Redyk a apt. w Krakowie, A. Altha apt. w Czerniowcach, w C. 
Pohla parfumerji w Opawie i u wielu innych aptekarzy i w parfnmerjach. 

Usilnie jednak iprasza się żadać wyraźnie fabrykatów R U S S ’A, gdyż 
pod temże nazwif kier* także fałszywe. Szczegółowe prosu“kta moich 
wszystkich specjalności zostają na żądanie rozsyłano gratis i franco. 

A nons ten  pros2 na wszelki wypadek zachować, gdyż pojawia się 
tylko bardzo rzadko.

Zamówienia listowne załatwiają się natychmiast za pooraniem pocztowem

r x ix:

3°|0 listy zastawne c. i mrz. ZafcŁ M. mim
R o c z n i e  s z e ś ó  c i ą g n i e ń :

15. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpnia, 
15. października i 15. grudnia.

Główna wygrana 5 0 .0 0 0  złr.
Wyciągnięte losy z  najmniejozą wygraną w kwocie 100 

złr. biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych. 
Sprzedajemy te obligacje podłng dziennego kiarsn. Kupujemy 
i sprzedajemy także wszystkie listy zastawne, obligacje pań
stwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych cenach, wszelkie 
wylosowane listy zastawne i losy pod najkorzystniejszemi 
warunkami eskontnjemy. Wszystkie polecenia z prowincji 
wykonujemy bezzwłocznie bez doliczenia prowizji.

SOKAL i LILIEN
ulica Hetm ańska I. 8 .

§todek p reze
przeciwko

3 a n .o l o x m . .

2143 6 2 - 0

Mój środek prezerwatywny przeciwko molom jest najnie- 
zawodniejszym celem zabezpieczenia sukien zimowych, futer, mebli 
itd. od zagnieżdżenia się molów; jest on tak złożony ż  najskute
czniejszych i najniezawodniejszych specjalności, że majznpełniej 
zdać się można na skuteczność jego . 2215 3—o

J. Andel’s Droguerie
„ztujsol scłiwaizon

Hus- (Dominikaner-) Gasse, Prag.
We Lwowie u pp. Zygmunta R u c k r a w apt. pod .srebrnym 

Orłem," Piotra M i k o l a s c h a  apt., A B o r d o l o  kopca, H u b n e r a  
i H a n k e g o  W Rynku.

Składy na prowincji wszędzie, gdzie tylko znajdują się doty
czące ogłoszenia.

f *  Preparaty weterynarslcie ^ j |
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu

c. Tc. liweranta nadwornego i  aptekarza obwodowego 
używane z nadzwyczajnym skutkiem w masztalarniach Je j król. 
i ces. Mości królowej angielskiej i króla pruskiego, cesarza nie
mieckiego, jakoteż wielu wysoko położonych osobistości i odzna
czone medalami londyńskiemi, paryskiemi, wiedeńskiemi, mona

ch’ skiemi i hamburskiem 
C. k. konc. korneuburgskl proszek dla koni, bydła I owiec, <1obry jako 

środek ożywiający przy braku apetytu, dojenie krwią, popiera naturalną siłę 
oporu bydlęcia , przeciwko wpływom zarazy.

C. k. płyn restytucyjny (woda dc mycia) aia koni, dla pokrzepienia 
p r z e d  i po  uciążliwych wysileniecb, jak również jako środek pomocniczy 
przy leczeniu zewnętrznych uszkodzeń, gośćca, reumatyzmu, zwichnięć, 
.ztywność żył i muszkułów, flaszka złr. 1-40. (Niesfałszowany, jeżeli szyjka 
flaszka oklejoną jest paskiem czerwonym papierowym i zaopatrzoną podpi
sem, tudzież znakiem ochronnym.

cisza wzmacniająca dla koni I wołcw, służy do szybkiego odżywiania 
zwierząt wychudzonych i pop.era tęgość. Pudełko po złr. 6 i 3, paczka 30 ct. 

Waselina na kopyt końskie kruche i pęk«iące kopyta puszka złr. 1-25.
Kit na kopyta (sztuczny róg) laska 80 cnt.
C. k, iprz. proszek desinfekcyjny do -tajen, kloak, gnojarń, pół kilo 

15 ot., pół skrzynki złr. 1-40, cała skrzynka złr 2.40.
Praszek dla świń 1 wielka paczka złr. 1 26, mała paczka 63 cnt.
Mydło do mycia na choroby skórne bydła, słoik blasszany 100 gram.

80 cnt., słoik 300 gram. złr. 1- 60 .

P ra w d z iw e  p rep a ra ty  pow yższe znajdu ją  s i c :
We Lwowie en gro-, u pp. Mikolascka, a p t , Jakóba Beisara apt.

i Zyg. Ruckera; en deta u pp. K. Krzyżanowskiego apt ,  Jakóba P.epesa 
apt., A. Sklepińskiego apt., Piotra Geilhofera apt. i Henr. Blumenfelda apt.; 
dalej w aptekach: » B anowie, Białej, Bóbrce, Bochni, Borszczowie, Bo
rysławiu, Brodach, Brzesku, Brzeżanacb, Buczaczu, Dolinie, Drohobyczu, 
Dynowie, Fryszts ku, Głogowie, Glinianach, Gródku, Gurahumorze, Horo- 
dence, Husiatynie, Jaśle, Jaśliska, Jaworowie, Kiakowie, Kołomyi, Leżajsku, 
Mielcu, Milówce, Myślenicach, Nadwornie, Nowym Sączu, Nowym Wiśniczu, 
Niżniowie, Nisku, Oświęcimie, Podhsjcaoh, Podwołoczysksch, P- ■ -myślu, 
Przeworsku, Rawie, Rohatynie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, 
Samborze, Sędziszowie, Stanisławowie, Stryjn, Tarnopolu, Tarnowie, Ulano
wie IJherskn, Uściu biskupiem, Ustrzykach dolnych, Wieliczce, Wojniłowie, 
W ijniczu, Zakluczynie, Zaleszczykach, Zborowie, Żmigrodzie, Żółkwi, 
Żołyni, .urawnie i Żyw.u.

En grog we wszystkich większych handlach drrguerji.
Kto mi ooda wiadomość o falszer/.u w ten spcsćib, że będę mógł 

oddać do ukarania sądowi, otrzym a nagrodę do wysoKoSel 500 złr.
go

£X XX X X X X X X X X X X ~X X >C X X X X X X >C l 
-  Oliwę i smarowidła do maszyn

w rzeczywiście najlepszych gatunkach, oraz

Siarczan miedzi
( s i n y  k a m i e ń ) ,

jak również 2321 4 -1 5

Korzeń myd l any  do pran i a  we ł ny ,
polecają po najtańszych cenach

HtBNER i HANKE x
-we Lwowie. Q

:xxxxxxxx^xxxxxxx^rxxxxxy
Wydawca i radaktor odpowiedzialny: B o les ław  S p an sta . Papier ■ fabryki OEerlańakiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


